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Prezydent Rzplitej 
interesuje się sprawami 

administracji armji. . 
Warszawski korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
Wczoraj o godz. 11 zrana p. prezy

dent Rzeczypospolitej przyjął na dłuż
szej audjencji zastępcę szefa administra
cji gen. Góreckiego I szefa kontroli woj 
skowej pułk. Maciszewskiego, którzy re 
ferowali p. prezydentowi sprawy zwią
zane z administracją armji. 

Następnie w ministerstwie spraw woj 
skowych odbyła się pod przewodnic
twem p. prezydenta Rzeczypospolitej 
konferencja w sprawach przemysłu, a 
w szczególności lotnictwa wojskowego. 

W konferencji brali udział: generało
wie: Konarzewski, Górecki, Krzemiński 
pułk. Maciszewski, pułk. Rayski, szef 
lotnictwa, pułk. Miller, zastępca szefa 
departamentu uzbrojenia ppłk. Nowo-
wieyski z korpusu kontrolerów. 

Marszałek Piłsudski 
pracuje nad reorganizacją armj i . 

Marszałek Józef Piłsudski urzędo
wał wczoraj od rana, załatwiając spra 
wy bieżące, w szczególności zaś kieru
jąc ostatecznem wykończaniem organi
zacji generalnego inspektoratu armji w 
związku z mającą się odbyć w przy
szłym tygodniu pierwszą odprawą in
spektorów armji u marszałka Polski. 

Pozostaje jeszcze dotychczas nieob-
sadzonych kilka stanowisk generalskich 
w składzie gen. inspektoratu armji. 
Wszyscy generałowie i wyżsi oficero
wie, przydzieleni do inspektoratu, zosta 
ią powołani do Warszawy do dni 23 bm. 

Rozruchy uliczne 
w Wrocławiu. 

10 osób aresz towane. 
Wrocław. 20 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wczoraj wieczorem doszło tu do roz 

ruchów ulicznych między tłumem de
monstrantów a policją, która wobec 
groźnej i nieustępliwej postawy mani
festantów zmuszona była użyć broni 
Aresztowano 10 osób. 

4 miljony dolarów 
straciły amerykańskie ban

ki wskutek napadów. 
Nowy York, 19 sierpnia. 

Według informacji związku banków 
w roku ubiegłym banki amerykańskie 
straciły przeszło 4 miljony dolarów 
wskutek napadów rabunkowych i doko 
nanych szantażów. 

B. cesarz Wilhelm 
zachorował , 

Berlin, 20 sierpnia. 
Były cesarz Wilhelm zachorował 

ciężko na grypę. Holenderski minister 
spr. wewnętrznych odwiedził eks-kaj-
zera celem poinformowania się o stanie 
jego zdrowia i ewentualnie ułatwienia 
mu przejazdu do kraju, w którym, kli
mat pozwoli na .szybki powrót do zdro 
v ia. 

W poszukiwaniu kompromisu. 
Paryż i Londyn pracują usilnie nad porozumieniem 

w sprawie reorganizacji Ligi narodów. 
Opór Niemiec będzie przełamany. 

Londyn, 20 sierpnia. 
„Times" donosi z Paryża, Iż w obec 

nym stanie rokowań dyplomatycznych 
sprawa żądania stałego miejsca przez 
Polskę i Hiszpanję nie jest jeszcze osta
tecznie załatwiona, a kancelaria dyplo
matyczna poszukuje obecnie formuły, 
kompromisowej. 

Panuje powszechne przekonanie, że 
porozumienie co do składu rady pomię
dzy kilkoma państwami będzie osiąg
nięte. 

Należy przypuszczać, iż rząd nie
miecki zgodzi się na taki kompromis pod 
warunkiem, że Niemcy same tvlko wej
dą do rady Ligi. 

Niepokój Niemiec. 
Berlin, 20 sierpnia. 

„Germanja" zwraca uwagę na nie
zwykłą ruchliwość dyplomacji polskiej* 
hiszpańskiej, z których inicjatywy zwo 
łano komisję reorganizacyjną celem 
zbliżenia miejsc niestałych do stałych. 

Termin zebrania komisji wprawia 
dyplomację niemiecką w, .kłopotliwe po
łożenie, gdyż liczne instancje kierujące 
polityką zagraniczną nie będą mogły w 

ciągu 48 godzin zająć stanowiska wobec 
uchwał komisji. 

Niemcy nie mają Interesu w utrudnia 
niu stosunków polsko-nlemieckich przez 
opieranie się życzeniom Polski. Należy 
mieć na uwadze fakt, że w najbliższych 
latach Niemcy prowadzić będą ważne 
rokowania z Polską. 

Jeżeli jednak odrzucić własne inte
resy I stanąć na stanowisku interesów 
Ligi, to nawet największy przyjaciel Pol 
ski nie może postawić jej narównl z 
wielkiemi mocarstwami zachodu. Nie 
można dopuścić do tego, aby przez do
puszczenie Polski lub innego mocarstwa 
została stworzona przeciwwaga wpły
wom niemieckim. 

Delegacja angielska. 
Londyn, 20 sierpnia. 

Skład delegacji angielskiej na posie
dzeniu Zgromadzenia Ligi jest już usta
lony. 

Na czele delegacji stoi minister spr 
zagranicznych Chamberlain. 

Większość członków delegacji wy
jeżdża z Londynu 31 sierpnia, niektórzy 
jednak już 28-gOr 

Komisja studjów. 
Berlin, 20 sierpnia. 

Rząd niemiecki otrzymał od sekre
tariatu generalnego ligi narodów zawia
domienie, że posiedzenie komisji studjów 
zostało wyznaczone na dzień 30 sierp
nia b. rru 

Radicz jedzie do Genewy. 
Wiedeń. 20 sierpnia. 

Polska Ajencja Telegraficzna, 

'Jak donosi „Neues Wiener Tage-
blart" z Blalogrodu, Stefan Radicz o-
śwladczył dziennikarzom, i i z począt
kiem przyszłego tygodnia wyjeżdża do 
Genewy, jako pełnomocny delegat 'Ju
gosławji. Dodał on, Iż z Argentyny o-
trzymał list, w którym powiadomiono 
go, że pewien człowiek zs wynagro
dzeniem 5 tysięcy pesetów odjechał do 
Europy, celem dokonania zamachu na 
jego życie. 

Górnicy angielscy 
grożą oba len iem rządu i n o w e m i w y b o r a m i 

T i—— or\ : . • , - i _ . . . . Londyn, 20 sierpnia 
Rada naczelna związków zawodo

wych górników postanowiła odbyć dzi
siaj nadzwyczajne posiedzenie, . celem 
naradzenia się nad sytuacją w 112 dniu 
strejku. 

Wczoraj, po zerwaniu rokowań, prze 
wódca górników, Cook, oświadczył, że 
należy aby rząd porzucił neutralne s;a-
nowisko i interweniował w sprawie za
targu. 

Jeżeli to nie osiągnie skutku, wów
czas górnicy w porozumieniu z innymi 
związkami zawodowymi, zmobilizują 
kraj przeciwko rządowi i nowe wybory 
do parlamentu wypadną prędzej, aniżeli 
tego można oczekiwać. 

Beznadz ie jna sytua
cja. 

Londyn, 20 sierpnia. 
Sytuację w przemyśle węglowym po 

zerwaniu rokowań uważają za bezna
dziejną. 

Premjer Baldwin nosi się z zamia

rem wyjazdu na 3-tygodniowy urlop do 
Akwizgranu, a ponieważ jest on jedyną 
osobistością, która przez swe wpływy 
mogłaby doprowadzić do porozumienia 
— wyjazd jego stał się źródłem pesymi
stycznych przewidywań, co do rychłe
go zakończenia strejku. 

Niektórzy twierdzą, iż strejk węglo
wy przeciągnie się aż do Bożego Naro
dzenia. 

O d e z w a rady gene
ra lnej . 

Londyn, 20 sierpti'a. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rada generalna kongresu związków 
zawodowych oraz z-w^zek górników 
wydały wipói.tą odezw;, wzywającą do 
składania of ;ar ną rzecz pomocy dla strej 
kujących górników, a tymczasem tyslą 
ce górników powróciło dziś do pracy w 
kopalniach znajdujących sie w centrum 
okręgu we-zlowego. 

Sanacja banków 
przedmiotem obrad w ministerstwie skarbu. 

Warszawski koresp. „Republiki" te
lefonuje: 

Wczoraj odbyła się konferencja w 
ministerstwie skarbu na której rozważa 
no między innemi sprawę funduszu sa
nacyjnego dla banków, sprawę walory 
zacji pożyczek państwowych i wkła
dów w PKO., uporządkowania kwestji 
bilansowej. Następnie rozważano kwe-

stję rewizji ustawy o komunalnych ka
sach oszczędnościowych oraz ustawy 

bankowej, kładąc główny nacisk na od 
powicdzialność kierowników. Projekty 
omówione na tych konferencjach będą 
przedstawione radzie ministrów które w 
formie dekretów przedstawione będą 
prezydentowi do podpisu. 

Nowy dyrektor de
partamentu politycz

nego 
będzie zamianowany w ponie

działek. 
Warszawski koresp. „ I I . Republiki" 

telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, najdalej do po

niedziałku załatwiona będzie sprawa ob 
sadzenia stanowiska dyrektora departa
mentu politycznego ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Kandydatem na to stanowisko jest p. 
Krzemieniecki, b. poseł polski w Rydze. 

Kupcy meksykańscy 
w rol i medjotora między r ządem 

i k le rem. 
Nowy Jork, 20 sierpnia. 

„Assooiated Press" donosi z Meksy
ku, że kupcy tamtejsi, będący po więk
szej części wyznania rzymsko-katolic
kiego, zaproponowali rządowi 1 episko
patowi odbycie konferencji, która mia
łaby na celu zlikwidowanie konfliktu 
kościelnego.' 

Rewolucja w Nikara
gua. 
Waszyngton, 20 sierpnia. 

Donoszą z Nikaraguy, iż w miejsco
wościach: Ucon Hindega i Porto Corin-
to wybuchła rewolucja. Połączenie tele
graficzne zerwane, ruch kolejowy 
wstrzymano. 

Przyczyną wybuchu rewolucji jest 
jakoby brak zgody Stanów Zjednoczo
nych odnośnie objęcia stanowiska prezy, 
denta Nikara°-uv orzez Camorro 
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CASINO 
Znakomity piotenttarz, ulu
bieniec Łodzi, artysta teatro 
„Perskie Otto" w Warszawie. enfusz KOSZUTSKI 

Baletmistrz teatru „Perskie Otto" w Warszawie 

i 4 - ry OSZUTSKI-GIRLS 
1) CYRK (Tresura ) Eug. Koszutsk i I Koszutsk i -GIr is . 2 ) Pan fes t bezczelny. Odwrót, sit*... M a r e k Wlndhe lm. 

3 ) 1 HARLEY M Y B O Y Eug. K o s z u t s k i I Koszutsk i Girls 4 ) H O P A K Koszutskl -GIr ls . 

— i 4 - ry — 

P O N A D T O l 
l a l r w 

Fascynujący dramat z życia arystokracji 

z kuszącą i 
p r z e w r o t n ą 

W s p a n i a ł e z d j ę c i a W e n e c j i , R z y m u i S a n - R e m o , 

P O N A D T O I 

w rol i 
g ł ó w n e j 

Obraz produkcj i 1925 -26 w y t w . „ U F A " 

PocząteK o godz. 3-ej, 6-tej, 8-ej i ostatniego seansu o godz. 10-tej. — Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 
Orłlłestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

Od godz. 3-ej do 6-e] na seans kinematograficzny wszystkie miejsca 1 ZLOTY 

Zapotrzebowanie 
akcji polskich 

na giełdzie wiedeńskie j . 
Wiedeń, 20 siemnla. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Najnowsza mowa programowa pre
miera Bartla oraz fakt, że rząd polski w 
ostatnich czasach poczynił szereg za
biegów, które spowodowały zwyżkę 
waluty polskiej, sprawiły, że obecnie na 
rynku wiedeńskim zauważyć się daje sil 
ne zapotrzebowanie akcji polskich. 

Filipiny uzyskają 
niepodległość. 

•Jst oresydenta CooIidge'a. 
Paulsmiths, 20 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
. W związku z depeszą Reutera, jako

by St. Zjednoczone miały zamiar wyco-
TBĆ się z Filipin, skoro tylko rozwój tego 
kfaju na to pozwoli, przesłano dzienni
karzom list prezydenta Coolidge'a, wy
stosowany w r, ub. do prezydenta komi
sji niepodległości Filipin. W Hśoie tym 
prezydent Coolidge pisze, iż Filipiny nie 
są jeszcze przygotowane do niepodle
głości. 

Litwa musi zmienić swą politykę 
i szukać porozumienia z Polską. 

Opinja ministra spraw zagranicznych p. Zaleskiego 
Wilno, 20 sierpnia. 

Dzisiejsze „Słowo" wileńskie zamie
szcza wywiad swego warszawskiego ko 
respondenta z ministrem spr. zągr. Za
leskim, który zapytany o swój pogląd na 
stosunki litewskie, oświadczył, że po
przedni rząd litewski w całej swej poli
tyce kierował się przedewszystkiem 

przesłankami nacjonalistycznemi nie zaś 
kategoriami państwowemi, co doprowa
dziło Litwę do całkowitej niemal izola
cji w polityce zagranicznej i spowodowa 
ło dewastację państwa pod względem 
gospodarczym i finansowym, czego przy 
kładem może być gospodarczy upadek 
Kłajpedy. 

Rząd łotewski 
chce zawrzeć p Bet o nieagresji 

SouuEetarni. 
Ryga, 20 sierpnia. 

9olska Agencja Telegraficzna. 

i\ "Vobec kategorycznej odmowy sowie 
,tów przyjęcia propozycji państw bał-
i y t k i ch w sprawie utworzenia przygo
towawczej komisji dla opracowania pak 
t-i o nieagresji, złożonej z przedstawicie
li wszystkich państw bezpośrednio z 
tem zagadnieniem zainteresowanych, 
rząd łotewski zakomunikował pełnomoc 
H.kowi sowieckiemu w Rydze, że gotów 
*est również do nawiązania bezpośred
nich rokowań z sowietami, jakkolwiek 
podtrzymuje swój punkt widzenia, że ko 
Jnisja przygotowawcza, byłaby bardzo 
powołaną do omawiania wysuniętych za 
jadnień. Łotwa nie chce, aby kwestja 
procedury stała się przeszkodą na dro-
$ze do rozwiązania kwestji zasadni
czych. Aby zapobiec wszelkim nieporo
zumieniom, rząd łotewski zastrzega so-
•foe swobodę akcji w odniesieniu do 
Wszystkiego, co dotyczy kontaktu z in-
5cmi państwami zainteresowanemu 

• i sa uia 
Teofil Olszański nie będzie wydany Polsce. 

Berlin, 20 sierpnia. 
„Deutsche Allgemeine Ztg." podaje 

następujące szczegóły o aresztowaniu 
w Gdańsku Olszańskiego: Jeden z oby
wateli gdańskich zawiadomił policję, że 
lokator jego, Ukrainiec, nazwiskiem 
Reusch, skradł mu różne przedmioty do 
mowe. Policja gdańska aresztowała 
Reuscha i przeprowadziła dochodzenie, 
które wykazało, że posądzenie było nie 
słuszne. W czasie dochodzeń okazało się 
że pod nazwiskiem Reuscha ukrywa się 
student Teofil Olszański, który w swoim 
czasie zeznał przed policją w Bytomiu 
i policją w Berlinie, iż dokonał zamachu 

na b. prezydenta Wojciechowskiego. 
Aresztowany przyznał się do tego, iż na 
żywa się Olszański i zamierza, po krót
kim pobycie w Gdańsku udać się do 
Rosji sowieckiej. Gdańska policja skomu 
nlkowała się w tej sprawie z berliń-
skiem prezydjum policji. Do czasu wy
jaśnienia, Olszański pozostaje w więzie
niu w Gdańsku. Socjalistyczna „Danzi-
ger Volkstime" donosi, iż wydanie Ol
szańskiego władzom polskim nie może 
mieć miejsca, ponieważ Olszański, jako 
przestępca polityczny, korzysta z pra
wa azylu. 

• 
Wolny handel walutami zagranicznemi. 

Odpowiednie rozporządzenie ukazało się już 
w „Dzienniku Ustaw". 

W „Dzienniku ustaw" z dnia 20 b. m. 
zostało ogłoszone rozporządzenie mini
stra skarbu w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości w sprawie regulacji 
obrotu dewizami i walutafni zagranicz
nemi. 

I^ozporządzenie to powiada, że za
kup i sprzedaż walut zagranicznych we
wnątrz kraju są dozwolone, natomiast 

przekazywanie walut zagranicę, może 
być uskuteczniane za pośrednictwem 
Banku Polskiego oraz banków dewizo
wych. 

Zagranicę każdy posiadacz paszpor-
iu zagranicznego może wywieźć bez ze 
zwolonia 1000 złotych, zaś do Gdańska 
250 złotych. 

P i o t r k o w s k i e T o w . Z a c h ę t y d o H o d o w l i Koni. 

W czasie potażu lconl no Wystawie Itoln.-Przem. w Częstochowie w niedzielę 
dn, 22 l wtorek dn. 24 sicrpn'a r. b. o g. 3 pp na torze wojskowym przy kosza
rach 7-go p a, p. 

Częstochowa—Zacisze Zawody Konne. 
Suma nagród 6.0O0 zt. — Elita jeźdźców. — Czołowe stajnie. 

Kaliskiej o g. 7 m. 50 rano. 
Wyjazd z Łodzi 

l a l 

Co do sprawy Niemna i interesów w 
tej sprawie Polski, L i twy j Kłajpedy, p, 
minister Zaleski oświadczył, że unieru
chomienie komunikacji kolejowej oraz ar 
terji komunikacyjnej Niemna, sprzeci
wia się interesom gospodarczym nietyl-
ko Polski 1 L i twy, lecz szeregowi innych 
państw, w pierwszym rzędzie Łotwy, 
prócz tego, że jest wyraźnem pogwałce
niem przez Litwę konwencji paryskiej z 
8-go maja 1924 r. 

O plotkach prasy zagranicznej jako* 
by Niemcy gotowe były ustąpić Polsce 
Litwę Kowieńską, wzamian za kurytarz 
pomorski, p. minister oświadczył: 

„Wszelkie alarmy wojenne oraz po« 
głoski o możliwości załatwienia sporu 
polsko-litewskiego w drodze przetar
gów terytorialnych, pozbawione są 
wszelkich podstaw i zmierzają jedynie 
do utrudnienia nam ewentualnego nawią 
zania rozmów z Litwą. Wierzymy, że 
własny interes państwa prędzej czy pó
źniej skłoni Litwę do zmiany jej dotych
czasowej polityki. Nie jest do pomyśle
nia na dłuższy okres czasu stan taki, jak 
obecnie, gdy jeden z członków ligi na
rodów — Litwa, jednostronnie i bezpod
stawnie uważa, że znajduje się w stanie 
wojny z drugim członkiem ligi narodów 
— Polską. 

Można mieć nadzieję — zakończył p. 
minister Zaleski, — że życie stopniowo 
przełamie nieufność i raz jeszcze pod
kreślam, że wszelkie pomysły gwałtów 
z naszej strony byłyby sprzeczne z po
kojowym charakterem całokształtu poli
tyki polskiej". 

Rokowania polsko-
litewskie. 

Kowno, 20 sierpnia. 
Dzisiejsza „Ritas" zamieszcza sensa

cyjną wiadomość, iż rząd polski zamie
rza rozpocząć rokowania z rządem l i
tewskim w sprawie nawiązania normal
nych stosunków polityczno-handlowych 

Jako pośrednicy występują rzekomo 
obywatele kłajpedzcy, którzy w tych 
dniach mają omówić z rządem kowień
skim sprawy związane z rokowaniami; 
Rządowego komunikatu dotychczas nie
ma. 



ILUSTROWANA REPU 21 sierpnia 1926 

Mniej ustaw—więcej porządku! 
W ostatnich czasach ogromnie wiele 

mówi się u nas o praworządności. Sło
wo to stało się szczególnie ulubione 
przez pewne stronnictwa i pewnych lu
dzi, niezadowolonych z konsekwencji ma 
jowych wypadków. Ponieważ „delikat
nie" odepchnięto ich od żłobu, przeto 
nagle przypomnieli sobie o prawie, kon
stytucji i ustawach. 

Mamy bardzo poważne wątpliwości, 
czy chodzi im o prawo, czy też o żłób, 
i dlatego jeremjady te można śmiało po
zostawiać nawet bez odpowiedzi. 

Rewolucje i przewroty mają swoje 
prawa i nie potrzebują oglądać się konie 
cznie na legalne pochodzenie władzy. 
Bodaj, że czasem dobrze jest uciec się 
pod skrzydła anielskiej mądrości św. To 
maszą z Akwinu i innych doktorów koś 
cioła, wywodzących, że wszelka władza 
od Boga pochodził Specjalnie przypo
mnieć to można, a nawet trzeba, niektó 
rym sługom bożym, mającym brzydki 
zwyczaj nadużywania ambony dla celów 
politycznych... 

Gdybyśmy nie chcieli zasadniczo stać 
fia gruncie faktów dokonanych, a konie 
cznie obstawali przy legitymiżmie, kto 
wie, czy doszlibyśmy do jakiegoś ładu, 
gubiąc się w dawnych polskich dziejach! 
Nie moglibyśmy uznać dzisiejszego ustro 
ju republikańskiego we Francji, ale wy 
padałoby zwrócić swe sympatje ku bo 
napartystom i burbonistom... Z punktu 
widzenia legitymistycznego, tron rosyj
ski „należy" do któregoś tam wielkiego 
księcia Romanowa, Wilhelm II powinien 
zasiadać na tronie berlińskim, do cesa 
rzowej Zyty i jej potomstwa należy Wie 
deń i Budapeszt itd. itd. aż do ostatecz
nych absurdów. 

I dlatego trudno jest mówić o prawo 
fządności tam, gdzie wchodzą w grę mo
menty polityczne. 

Nam nie chodzi tu o nic innego, jak o 
zwykle przestrzeganie obowiązujących 
obywateli praw w elementarnym co
dziennym znaczeniu. Czy istnienie ustaw 
o których dokładnie wiadomo, że są 
świadomie i powszechnie pomijane i oś
mieszane nie podkopuje praworządności 
w państwie? 

P. minister skarbu Klamer podczas 
ostatniego pobytu w Krakowie wygłosił 
przemówienie, w którym zapowiedział 
obniżenie podatków państwowych, a wy 
równanie różnic powstałych w budżecie 
przy pomocy zwiększonych dochodów z 
monopolu spirytusowego... Nie ulega wo 
bec tego wątpliwości, że p. minister re
zygnuje przynajmniej czasowo z pew 
nych momentów socjalnych na rzecz ulg 
dla produkcji i dochodów dla skarbu. 
Równocześnie jednak w dalszym ciągu 
obowiązuje ustawa o prohibicji alkoho 
lowej w niedziele i wieczory przedświą 
teczne... Wiadomo tymczasem powszech 
nie, że w ciągu całego tygodnia ludzie nie 
piją tak gruntownie i starannie, jak wła
śnie z okazji 'świątecznych. Mówiąc pra 
ktycznie, ustawa powoduje, że ludzie 
zamiast pić kieliszkami, piją filiżankami 
i szklankami. 

Ładna prohibicja! 
Ustawa antyalkoholowa, łatanie bud 

fetu spirytusem i delegacja polska na 
międzynarodowy zjazd walki z pijań
stwem! W soboty i niedziele pije się 
filiżankami i szklankami... Przypomina to 
do złudzenia pijany budżet rosyjski, z któ 
rego co roku wydzielano pewną sumkę 
na rzecz t. zw. „Obszczestwa Triezwo-
Bti". 

Difficile est satiram non reribere... 

Nie trzeba jednak bawić się w mora 
ły. Nie mamy na celu ani walki z wia
trakami ani propagandy abstynenckisj 
i prohtbicjonistycznej. Jesteśmy nato
miast zdania, że skoro nie udało się u 
nas wprowadzić w życie ustawy, nale
ży ją jaknajprędzej znieść, zlikwidować, 
aby nie wprowadzała rozkładowych 
cech do naszego porządku prawnego. 

Ustawa, która najoczywiściej jest w 
rażącej sprzeczności z codzienną prakty 
ką, tworzy szkodliwą narośl na naszym 
organizmie prawnym, a co gorsza, przy
zwyczaja ludzi do fatalnej myśli, że są 

pewne prawa, które powszechnie i bez
karnie można naruszać i przekraczać. 

Drugim typem i przykładem takich 
norm prawnych są obowiązujące jeszcze 
dotychczas przepisy walutowe. Za han
del walutami obcemi grożą niezwykle su 
rowe kary aż do długoterminowej utra
ty wolności włącznie. Mimo to wiado
mo powszechnie, że walutami handluje 
się tak, jak i dawniej, a dotychczas nie 
słychać jakoś o wielkich albo nawet ma 
łych procesach. 

W najbliższych dniach odnośne prze 
pisy mają być zniesione, co jest krokiem 

słusznym i uzasadnionym. Aid wiele 
szkód moralnych narobiła taka ustawa, 
której nigdy nikt nie słuchał, podważa
jąca najelementarniejsze nasze pojęcia 
o prawie, jako o powszechnie obowiązu
jącej normie! 

Dla nas praworządność nie jest poli
tycznym sztandarem od wielkiego świę
ta, ale zwykłym codziennym nakaze.a 

Lepiej mniej praw, ale y t o szano
wanych, lepiej mniej porządkowania, ale 
zato więcej porządku! 

St. St. 

Przełomowy wrzesień w Genewie. 
Szpilka Mussoliniego w baloniku ligi narodów. 

Tajny układ hiszpansko-włoski wywołał wielkie zamieszanie. 
Za dwa tygodnie, dnia 6-go września 

odbędzie się dorocznym zwyczajem sesja 
ligi narodów w Genewie. 

W miarę zbliżania się tego terminu 
wzrasta zamęt polityczny na kontynen
cie europejskim, coraz głośniej roz
brzmiewają wersje o możliwym rozłamie 
w łonie ligi i mających nastąpić z tego 
powodu ciężkich komplikacjach. 

Jakkolwiek o zbyt wielkiem niebez
pieczeństwie narazie mowy być nie mo
że, mimo to stanowisko niektórych 
państw grozi szeregiem nieporozumień, 
których prawdopodobnie nie uda się u-
niknąć na najbliższej sesji ligi narodów. 

Przed miesiącem jeszcze obrady za
powiadały się zupełnie spokojnie, wszy
stko było zgóry wymienione i obliczone. 

Było rzeczą więcej niż pewną, że sta 
łe miejsce w radzie ligi narodów otrzy
mają tylko Niemcy, poza tem Hiszpanja 
gotowa była zrzec się pretensji co do 
stałego miejsca za cenę otrzymania ma
rokańskiego Tangeru, o Brazylji nie my
ślano wcale ze względu na to, że jej 
przedstawiciele sami zgłosili wystąpie
nie z rady ligi narodów. 

Pozostała tylko Polska, co do której 
sprawę załatwiono połowicznie, opiera
jąc się na projekcie komisji statutowej 
dla reorganizacji ligi narodów, przewidu
jącej „półstałe" miejsce dla Polski i Hi-
szpanji, coby wskazywało na to, że ter 
min posiadania reprezentacji półstałej w 
radzie ligi narodów będzie wynosił dłuż
szy okres czasu — od 3 do sześciu lat. 

Tak się przedstawiały mniej więcej 
projekty załatwienia najkardynalniej 
szy spraw i zdawało się, że nic już nie 
stoi na przeszkodzie do realizacji tych 
planów, gdy oto nagły układ tajny mię
dzy Hiszpanja a Włochami pokrzyżował 
wszystkie plany, wprowadzając wielkie 
zamieszanie do międzynarodowej polity
ki europejskiej. 

Głównym punktem układu jest klau 
zula, zapewniająca Wiochom poparcie 
Hiszpanji w walce z Anglja i Francją o 
kontrolą na morzu Śródziemnym, 

Koła polityczne angielskie zajęły wo 
bec traktatu włosko - hiszpańskiego sta 
nowisko bardzo krytyczne uważając, że 
traktat ten wytwarza atmosferą nieufno 
ści i zawiści i może spowodować nową 
wojną. 

Tak samo we Francji tajny układ ten 
wywołał ogólne niezadowolenie, ze 
względu na zobowiązanie wzajemnego 
poparcia na wypadek ataku trzeciego 
państwa na jednego z kontrahentów, co 
nie mieściłoby się w ramach statutu ligi 
narodów. 

W związku z tem, jak doniosły osta
tnie depesze, Włochy szykują się do 
generalnego ataku na ligę narodów i za
żądają rewizji projektu udzielenia stałe
go miejsca w radzie ligi narodów wyłącz
nie tyJko Niemcom. 

Jednocześnie Hiszpanja wysunęła no 
we żądania, a mianowicie: stałego miej
sca w radzie ligi, przyłączenia do kolo-
nji hiszpańskich w Marokko Tangeru i 
nowej pożyczki... 

Oto przyczyny zamętu, jaki powstał 
w czasie ostatnich tygodni z powodu 
tajnego układu włosko- - hiszpańskiego. 

Na najbliższym posiedzeniu liga naro 
dów będzie miała nietylko do czynienia 
z Hiszpanja, ale również z Włochami, 
które w myśl zawartego układu będą 
energicznie popierały wszelkie' żądania 
Primo-de-Rivery. 

O ile dla Hiszpanji liga nie znajdzie 

kompromisowego wyjścia, wówczas na* 
leży się liczyć z groźnemi komplikacja
mi, które niewątpliwie wyjdą na jaw i 
które, według opinji czynników miaro
dajnych, mogą wywołać rozłam zarówno 
w łonie ligi narodów jako też pewne 
zmiany w konstelacji politycznej na fo
rum międzynarodowem. 

Argus, 

Społeczeństwo włoskie 
energicznie bronić będzie swej waluty. 

Rzym, 20 sierpnia. 
Cała prasa i żywem zadowoleniem 

omawia ostatnie przemówienie premiera 
Mussoliniego w sprawie obrony lira. 

„Messaggero", podkreśliwszy znaczę 
nie mowy, pisze: Powinno się zrozu
mieć, że we Włoszech zarówno rząd, 
jak 1 naród zdecydowane są uporczy
wie bronić waluty i ponieść dla tego ce 
lu, o ile to okaże się niezbędnem, jaknaj 
większe ofiary. 

„Popolo di Roma" oświadcza:. Lir 
jest symbolem narodu, sztandarem eko
nomicznym kraju. Włosi bronić będą te 
go sztandaru, tak jak zawsze w historii 
bronili trójbarwnej flagi. 

„ I I tevere" zaznacza: Należy być z 
uznaniem dla Mussoliniego, który wska 
zał nam najbardziej faszystowski sposób 
zwycięstwa. Obecnie musimy stać się 
godnymi wielkiego wodza, a lir będzie 
uratowany. 

Według „Tribuny", naród włoski 
spełni to, co mu nakaże il Duce. Lir do
zna poparcia i we właściwym czasie zo j bija 
stanie zrewaloryzowany, za pomocą o-
szczędności i zmniejszenia konsumpcji. 
Rząd i naród świadome są trudności, 
które trzeba będzie przezwyciężyć, lecz 
zwycięstwo jest pewn_ę. 

„Giornale dMtalia" analizuje finanso
we i budżetowe zarządzenia rządu, z 
których najważniejszemi są: równowa
ga budżetowa, zmniejszenie długów pu

blicznych, uregulowanie wydatków pan 
stwowych, uzdrowienie systemu obiegu 
pieniężnego, przeciwstawienie się wszel 
klej Inflacji, wreszcie środki, zmierzają
ce do zmniejszenia wwozu zboża, pali
wa, żelaza itd. Dla współpracy rządu ze 
społeczeństwem istnieje szerokie pole. 

Według „Corrlęre d' Italia" przemó
wienie Mussoliniego ma decydujące zna 
czenie dla zwycięskiego wyniku walki 
podjętej w celu wprowadzenia kraju na 
drogę stałości finansowej i pomyślności 
gospodarczej. 

„Lavoro d'Italia" pisze: Lir jest jedną 
z granic naszej ojczyzny, a mowa Mus
soliniego — decydującem uderzeniem, 
zwróconem przeciwko defetystom. 

Według „Popolo d'ltalia słowa il Duce 
przywróciły i utrwaliły spokój w tych 
wszystkich, którym leży na sercu ocalę 
nie finansowe. Mowa była skierowana 
do wszystkich włochów, którzy pragną 
wziąć czynny udział w walce o obronę 
lira. Z oświadczenia Mussoliniego prze-

zdecydowana wola złamania kola, 
otaczającego naszą moc finansową. Wło 
si karnie pójdą za wolą swego wodza. 
Wszystkie odpowiedzialne żywioły wy 
stąpią przeciwko ilefetyzmowi finanso
wemu, który winien bvć pokonany, a 
wówczas trwałość naszej finansowej 
podstawy i stałość waluty będą znowu 
cennym czynnikiem normalnego roz
woju i postępu życia zbiorowego. 

Sanacja finansowa Gdańska. 
Stronnictwa osiągnęły już porozumienie. 

Gdańsk, 20 sierpnia 
Narady stronnictw koalicyjnych nad 

sprawą sanacji finansów gdańskich, do
prowadziły wczoraj późnym wieczorem 
do porozumienia. Dotyczy ono narazie 
tylko kwestjj przywrócenia równowagi 
w budżecie W. M., właściwa zaś refor
ma administracji gdańskiej, która ma 
stworzyć podstawy gruntownej sanacji 
finansów, ma być podjęta dopiero póź
niej. Głownem zadaniem stronnictw ko
alicyjnych było obecnie przywrócenie 
równowagi budżetowej i stwierdzenie 

w ten sposób warunków, umożliwiają* 
cych zaciągnięcie pożyczki. Osiągnięte 
w dniu wczorajszym porozumienie za
pobiegło grożącemu przesileniu w łonie 
senatu gdańskiego i wzmocniło w bar-, 
dzo wielkim stopniu stanowisko senato
rów parlamentarnych wobec t. zw. se
natorów rządzących. Niemały wpływ na. 
stanowisko stronnictw wywołała także 
obawa, że w razie nicosiągnięcia poro
zumienia, liga narodów sama ujmie w 
swe ręce sanację finansów w. m. Gdań
ska. 



Sb. * . ILUSTROWANA REPUBOKA 

ujna fantazja i intuicja niewiast 
idzie w parze z ich niezwykłą sumiennością w pracy. 

Edison zatrudnia w swej pracowni więcej kobiet niż mężczyzn. 
Od czasu, gdy wskutek nowych prą 

dów cywilizacji, kobieta przestała być 
wyłącznie stróżką domowego ogniska i 
emancypując się coraz bardziej, wkro
czyła ok tory, zajęte dotychczas tylko 
przez mężczyzn, wszczęto badania w kie 
ri*nku ustalenia wyników pracy kobiet 
w dziedzinie naukowej i społecznej, przy 
czem skonstatowano, że kobieta pod 
wzglądem eaergji i wytrzymałości w pra 
cy nie może nigdy dorównać mężczyźnie, 
pomimo widocznych starań z jej strony. 

— Gdzie jest owa twórcza energja 
kobiet? — zapytywali statystycy, bada
jący stosunek wyników pracy mężczyzn 
do rezultatów kobiecej twórczości. 

Kogo przeciwstawią kobiety całej ple 
jadzie bohaterów - wynalazców z każ
dej dziedziny wiedzy, najsławniejszych 
artystów świata, nieśmiertelnych mi
strzów słowa, pendzla, dłuta i tonów. 

Ponieważ wiek XX-ty jest okresem 
wynalazków i odkryć, stanowiących re
zultat pracy największych potentatów 
naukowych, nasuwa się pytanie, zupeł
nie uzasadnione, co wykazała w tej dzie 
dżinie płeć piękna, jakie położyła na 
tem polu zasługi, skoro żąda równou-

f>rawnienia pod każdym względem i nie-
ekceważenia jej zdolności twórczych. 

Gdy mowa jest o wydawcach, zazwy 
czaj przychodzą na myśl takie nazwiska 
jak Bertold Szwarc, Gutenberg, Galile
usz, Newton, Benjamin Franklin, Ressel, 
Stephenson, James Watt, Papin, Morse, 
a z bardziej spółczesnych Pasteur, Roen 
Itgen, Edison, Zeppelin i Marconi. 

Kobiet ani znaku. Na wymienienie 
zasługują najwyżej dwa nazwiska: Bar
bara Uttman, wynalazczym koronkar
stwa i Marja Curie — Skłodowska, zna
komita wynalazczym radu. 

W, miarę jednak większego zwraca
nia uwagi na wykształcenie kobiet i 
wszechstronne przygatawianie ich do 
walki z życiem, wyrabia się w przed
stawicielkach, piękniejszej połowy rodu 
ludzkiego zamiłowanie do nauk ścisłych, 
których znajomość jest konieczna przy 
tworzeniu wynalazków, a na co dawniej 
szkoły, przeznaczone dla dziewcząt, ma
łą zwracały uwagę. 

Nie można bowiem zaprzeczyć, że ko 
bleta posiada bujną fantazję i nader roz 
winietą intuicję, brak jej było tylko fa
chowych i gruntownych wiadomości, 
które obecnie uzupełniają programy 
szkolne w gimnazjach żeńskich. 

. Ostatnie lata przyniosły już dość po 
kaine rezultaty racjonalnej zmiany wą 

runków życia kobiety spółczesnej w po
staci licznych wynalazków, stanowiących 
bogaty materjal do studjów nad wynalaz 
czością kobiet. 

Materjal ten zebrała i podała do wia 
domości publicznej kierownika amery
kańskiego biura patentów na wynalazki 
pani Mary Anderson, znana działaczka 
na polu emancypacji kobiet i niestrudzo 
na badawczyni ruchu kobiecego na ca
łym świecie. 

Działalność jej polega nietylko na re
jestracji wynalazków, dokonanych przez 
kobiety, lecz Mary Anderson w miarę 
możności okazuje wydatną pomoc mo
ralną i materjalną tym kobietom, które 
chcą się poświęcić studjom naukowym i 
wykazują w tym kierunku nieprzeciętne 
zdolności. 

Mary Anderson stwierdza, że w cią
gu ostatniego dziesięciolecia 5016 wyna
lazków na gruncie amerykańskim przy
pisać należy niezmordowanej pracy ko
biet. 

W stosunku do całej ilości wynalaz
ków, liczba ta stanowi zaledwie 2 proc. 

O postępie, jaki czynią kobiety w dzie 
dżinie wynalazków, świadczy fakt, że 
w latach od r, 1790 do 1895, a więc w 
ciągu całego wieku ilość wynalazków ko 
biecych wyrażała się liczbą 5000, a więc 
ilość wynalazków o 16 mniejsza niż w 
ostatnim dziesięcioleciu. 

Z przeprowadzonej ostatnio statysty
ki wynika, że największa ilość wynalaz
ków przypada na dziedzinę gospodar
stwa domowego. 

Portret dziewczyny", arcydzieło malarza włoskiego Cattaneo. 

Rzeczywiście, amerykanki w udosko 
naleniu swych urządzeń mieszkanio
wych doszły do perfekcji, pozostawiając 
w tyle kobiety europejskie. Zasadą go
spodyni jest jaknajwiększy pożytek przy 
najmniejszym wysiłku. 

Drugie miejsce w dziedzinie wynalaz 
ków kobiecych zajmuje moda. 

Ten wynik statystyki jest zupełnie 
zrozumiały i nie wymaga chyba komen
tarzy. 

Natomiast dalsza pozycja musi wpro
wadzić każdego w zdumienie — okazuje 
się bowiem, że kobiety niespożyte zaslu 
gi położyły w dziedzinie ulepszenia środ 
ków komunikacji, szczególnie zaś w a-
wiatyce. 

Pomimo wszechstronności badań kie
rowniczki biura patentów, statystyka 
przez nią przeprowadzona nie odzwier-
ciadla całokształtu pracy kobiet na polu 
naukowem. 

Wynika to przedewszystkiem z tego, 
że bardzo wiele wynalazków kobiet zy
skało rozgłos pod pseudonimem męskim, 
gdyż wynalazczynie nie miały odwagi 
przyznania się do pici pięknej, 

Poza tem bardzo wiele nazwisk ko
biet amerykańskich podobnych jest do 
nazwisk mężczyzn, gdyż końcówki są 
jednakowe, trudno więc nieraz przepro
wadzić rozgraniczenie między wynalaz
kami kobiet i mężczyzn. 

Jak bardzo liczą się już z kobietami 
w sprawach naukowych, dowodzi rów
nież fakt, że Edison zatrudnia w swem 
Iaboratorjum o wiele więcej kobid niż 
mężczyzn. 

Zapytywany w tej sprawie o przyczy 
ny, odrzekł: 

— Kobiety są w pracy bardziej su
mienne i precyzyjne i w kwestjach wy
magających cierpliwości w ciągu minuty 
więcej dokonają niż przeciętnie zdolny 
mężczyzna przez dzień cały. 

Dlatego pracę wykańczania drobnych 
części aparatów pozostawia kobietom, 
przeznaczając dla mężczyzn roboty, wy
magające siły. 

Tak samo londyńskie biuro patentów 
skonstatowało przyrost wynalazków ko 
biecych, w Niemczech obliczono, że dwa 
tysiące wynalazków w ciągu lat ostat
nich przypisać należy pracy kobiet, sło
wem — na całym świecie dają się zau
ważyć ataki kobiet w celu wyparcia męż 
czyzn z piedestału nauki, który dotych
czas był dla nich niedostępny. 

Gizela Urban. 

J. AL SZACKL 

List z krainy Czad. 
Palszy ciąg). 

To też pełen zwykle godności — wo
bec przechodzącego listonosza odczuwał 
nagle swą mizerotę — i zawsze pierwszy 
uchylał kapelusza. 

Nie mając krewnych ni znajomych — 
nie utrzymywał p. Józef z niikim kore
spondencji. W jego bezgranicznym re
spekcie dla listonosza kryła się też pod
świadoma chęć przymilenia mu się, pozy 
skania jego łaski otrzymania kiedyś cho 
ćby jednego, jedynego listu do niegą, Jó
zefa Łaszczyka w Warszawie adresowa 
ne|o. 

h Razu pewnego, gdy ostrą falą ząchły 
snęła p. Józefa tęsknota za światem nie 
znanym, gdy ogarnęło go piekące prag
nienie znalezienia jakiegoś kontaktu po 
między sobą, a tą potęgą tajemniczą, 
która po nocach całych badał i studjo-
wał, a która mimo to pozostawała dlań 
obcą i niedostępną — olśniła go myśl 
genjalna. 

Napisał list gorączkowo zatytułowa
ny „Drogi przyjacielu" (z treści jego sam 
nie zdawał sobie sprawy), namyślił się, 
zaadresował kopertę, „WP. Emil Kes-
6ler, Friedrichstrasse nr. 15", zaraz jed
nak kopertę podarł i nanowo: „WP. 
Hans Schmidt" — ulicę pozostawił tę sa 
mą, starannie wykaligrafował swój a-
dres, nalepił znaczek i osobiście z głów
nej poczty wyekspediował. 

Było to — p. Józcf, doskonale datę 
tego przełomowego w Jego życiu dnia 
pamięta .— 17 kwietnia 1921 r. 

iW stanie podgorączkowym przeżył 
. Józef następne dni po wysłaniu listu, 
tan jego, zwykle spokojnego i zrówno

ważonego, zwrócił aż uwagę kolegów 
w biurze, którzy go też o to zagabnęli. 
— „Nic ważnego — oczekuję tylko listu 
od mego przyjaciela z Berlina" — od
parł, siląc się na niedbałość, p. Józef. 
Wielce byli zdziwieni urzędnicy stosun
kami swego kolegi, o których nigdy 

przedtem nie słyszeli — dali jednak po
kój. 

Jakoż 29 kwietnia po południu pół
senne zwykle mieszkanko przy ul. Wil
czej, zaalarmowane^ zostało niezwykłym 
dzwonkiem. Po chwili p. Józef trzymał 
w trzęsących się palcach wręczony mu 
przez pocztyljona list, który był dwana
ście dni temu wysłał do Berlina. 

Przez cały wieczór, z uczuciem trium 
fu badał p. Józef dokładnie wygląd ko
perty, mieszczące się na niej znaki, uwa
gi, pieczęcie, „Adresat nieznany" czer
wieniło się pod „Hans Schmidfem", zaś 
obok podkreślonego adresu p. Józefa wi
dniało znów parę niemieckich wyrazów 
podpis i pieczęć poczty w Berlina z datą 
23.IV.21, następnie druga: Poznań 
27,IV.2l, wreszcie Warszawa 
28.IV.21... 

Podniecony rezultatem próby nakupił 
p. Józef następnego dnia masę papieru, 
kopert, znaczków i odrazu napisał pięć 
listów, adresując do „drogich przyjaciół" 
w Irkucku, Bombaju, Paryżu, Nagasaki 
i Medynie. 

Od tego dnia począwszy codziennie 
wysyłał jeden list. Coraz dalej je adre
sował, coraz szersze kręgi zataczała je 
go dziwna korespondencja, w coraz odie 
glejsze i mniej znane kraje wędrowały te 

adresowane do wyimaginowanych przy
jaciół listy z starannie podanym adre
sem nadawcy, by drogę powrotną zaw
sze znaleźć mogły. 

Coraz bardziej zagłębiał się w pod
ręczniki geografji, encyklopedji, atlasy, 
przewodniki, coraz to nowe odnajdywał 
państewka, prowincje, kolonje, miasta, 
osady, coraz to inne tworzył o przypu-
szczalnem prawdopodobieństwie nazwi 
ska i adresy. 

Wkrótce zaczęły wracać listy. Je
dnocześnie otrzymał dwa: z Medyny i Pa 
ryża.1 Przy podkreślonem jego nazwisku 
widniały adnotacje, że adresat niezna
ny, jakieś raporty, pieczęcie, znaki. 

A potem codzień prawie wracały ze 
wszechstron świata jego zziajane, stru
dzone gońce — z Brazylji, Singapuru, 
Haiti, wysp Kanaryjskich, Tybetu, Kal
kuty, Tasmanji. 

Zmienił się p. Józef znacznie. Prze
glądając w biurze dzienniki, gorączkowo 
przebiegał oczyma wiadomości ze świa
ta. Depesze* o zmianie szacha w Tehe
ranie, wylewie w Kalifornji lub rozru
chach w Abisynji interesowały go bar
dziej, niż najciekawsze problematy poli
tyki krajowej, przegląd miejski, czy no
winy literackie. Dawniej małomówny 
— lubił teraz w wolnych chwilach opo
wiadać kolegom o swoich światowych 
stosunkach, o przyjaciołach rozsianych 
po całej kuli ziemskiej, o krajach zamor 
skich zawsze kwitnących, wiecznie sło
necznych, o ludziach dziwnych, niezna
nych, o zwierzętach osobliwych, gwia
zdach, morzach, lodowcach i górach. 

Zdumieni ogromem osobistej korespon 
dencji p. Józefa, którą codziennie przez 
woźnego z biura na pocztę wysyłał, oraz 
jego rzeczywiście doskonałą, wszech-, 

stronną znajomością świata, słuchali ko
ledzy z szacunkiem jego opowiadań, lub 
wygłaszanych exkatędra uwag na mar
ginesie dopiero co przeczytanych de
pesz. 

Opowiadał często zdarzenia niepraw 
dopodobne, fakty nieistniejące, przygo
dy niezwykłe. Pan Józef bynajmniej nie 
kłamał. 

Żyjąc w osobliwej atmosferze zainte
resowań podróżniczych, cały pochłonię
ty korespondencją z fantastycznymi 
przyjaciółmi, konstruując sobie podraż
nioną imaginacją otoczenie egzotyczne, 
święcie wierzył w to, co opowiadał. Po 
magała mu w tem i dodawała niejako 
cech prawdopodobieństwa doskonała 
znajomość rzeczy, o których opowiadał. 

Dziwny ten człowiek mógł być cho-
dzącem międzynarodowem biurem infor 
macyjnem podróży. Znał rozkłady po
ciągów całego globu, z wszystkiemi sta
cjami, ilością kilometrów i fenami bile
tów. 

Znał dokładnie marszruty wszystkich 
linji okrętowych, nazwy poszczególnych 
jednostek morskich, ich rozmiary, tonaż, 
ilość węzłów. 

Znał sposoby lokomocji w miejscowo 
ściach pozbawionych kolei: samochody, 
łodzie, sanie czy wielbłądy, ich szybkość 
i miejsca postoju. 

Znał wszystkie stacje graniczne i biu 
ra pocztowe obu półkul. Było to biura 
Coocka, wzięte do tysiącznej potęgi. Zda 
wałoby się, że w tym dziwacznym umy
śle wzdłuż linji zwojów mózgowych cią
gnie się równorzędna sieć, na kształt ży 
wej, drgającej mapy, koncentrująca w 
tym człowieku skomplikowane arterie 
łącznikowe całego świata. 

(D. c. n.J 
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Aż do zwycięstwa 
streikować bądą robotni' 
cy przemysłu pończosz

niczego. 
W związku z przedłużającym się 

strejkiem w przemyśle pończoszniczym 
odbyło się wczoraj w lokalu o.k.z.z. wal
ne zebranie strejkujących robotników, 
na którem p. Danielewicz złożył sprawo 
zdanie z onegdajszej konferencji w in
spektoracie pracy. 

Zdaniem p. Danielewicza, przemy
słowcy specjalnie odrzucają żądania 
pracowników, aby ich zdezorganizować, 
robotnicy jednak powinni silnie trwać 
przy swych postulatach, które w końcu 
przemysłowcy z powodu obecnego sezo 
nu będą musieli zaaprobować. 

Po dłuższej dyskusji nad referatem, 
postanowiono w dalszym ciągu strejko-
wać i bezrobocie zaostrzyć przez pro
klamowanie strejku w Aleksandrowie, 
gdzie przemysłowcy po większej części 
wykańczają swą produkcję, (b) 

W połowie września 
nastąpi spadek cen mąki 

W bieiącym tygodniu apetyty pieką 
fzy łódzkich uległy znacznemu zaostrzę 
niu. Żądania podwyżki cen chleba, od
rzucone zresztą przez władze administra 
cyjne, tłomaczą oni zwyżką cen mąki. 

Zazwyczaj w sierpniu ceny na rynku 
mąki pszennej mają tendencje wybitnie 
zniżkową i ulegają znacznej redukcji. 
,W tym roku natomiast ceny te mają ten 
denoje utrzymaną, głównie z powodu 
znacznego wywozu pszenicy zagranice, 
wywołanego zniesieniem przez rząd o-
płat wywozowych. 

Pomimo to jednak, według informacji 
miejscowych kół producentów oraz zwią 
zku młynarzy województwa łódzkiego — 
około 15 września spodziewać się należy 
spadku cen mąki pszennej, 

W tym okresie czasu zaznaczy się 
•większa podaż mąki na rynku łódzkim 
w związku z ukończeniem w tym cza
sie robót polnych, a mianowicie siewów 
jesiennych. (E) 

Ameryka nie wpuszcza 
wychodźców z Europy. 

Łódzki P.U.P.P. otrzymał szereg in
formacji co do perspektyw emigracyj
nych z Polski do Ameryki, zwłaszcza 
zaś do St. Zjednoczonych. 

W grudniu ma być wprowadzony 
szereg ograniczeń dla wszystkich pra
wie, z wyjątkiem Rosji, państw europej
skich. 

Podczas, gdy na mocy dotychczaso
wych rozporządzeń może przybyć z Pol 
ski do Ameryki 8872 emigrantów, nowa 
kwota ogranicza liczbę te do 4509, a 
Więc o połowę, (e) 

Zaszczytne odznaczenie 
prof. Raciborskiego. 

Kapituła odznaki honorowej za wy
bitne zasługi na polu ratowania mienia 
polskiego na terenach Rosji w okresie 
wojny europejskiej, działająca na mocy 
dekretu Ministerstwa Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego, przyzna
ła odznakę honorową p. prof. Józefowi 
Raciborskiemu w uznaniu owocnej pra
cy na stanowisku przezesa Komisji obro 
ny mienia polskiego w Rosji. 

Każdy „święty" ma swoje wykręty. 

W KOŁOWROTKU MAGISTRACKIEJ „DYPLOMACJI" 
Wielki mistrz demagogji, p. Wojewódzki, wykręca kota ogonem* 

Ciągle lawirowanie może spowodować nowy ostry zatarg. 
Wczoraj, pod przewodnictwem in

spektora wydziału samorządowego, p. 
Kozłowskiego, odbyła się w urzędzie 
wojewódzkim konferencja komisji w 
sprawie gratyfikacji dla pracowników 
gazowni miejskiej. 

W konferencji brali udział dyrektor 
gazowni p. Kapusta, oraz przedstawicie 
le związków: Stemberowski, Kowalski 

Kusiński. 
Na wstępie przemawia! p. Stembe

rowski, który wskazał, że od dziesiąt
ków lat pracownicy gazowni otrzymy
wali gratyfikację i nawet okupanci wy
płacali ją, choć w prowiantach, z powo
du braku pieniędzy. 

W roku 1924, magistrat wypłacając 
pracownikom miejskim 100 proc. graty
fikacji, wypłacił pracownikom gazowni 
tylko 60 proc, wyjaśniając, że 

gazownia nie ma nic wspólnego 
z magistratem 

i nie mogą pracownicy tej instytucji, po
woływać się na pracowników magistra
tu. — Jednak ostatnio magistrat, wbrew 
tej zasadzie, uznał pracowników gazów 
ni za pracowników miejskich, by im gra
tyfikacji nie płacić i wyjaśnił, że jeżeli 

pracownicy magistratu gratyfikacji nie 
otrzymują, to i pracownicy gazowni nie 
mogą jej otrzymać. 

W gazowni wskutek tego wybuchł 
strejk i magistrat na konferencji w in
spektoracie pracy 

zobowiązał się piśmiennie wypłacić 
gratyfikację, 

iecz obecnie zasiania się brakiem pie
niędzy. 

Wobec tego mówca uważa, że, jeśli 
magistrat dowiedzie, że były deficyty w 
roku 1925 w porównaniu z rokiem 1924, 
to pracownicy zrzekną się gratyfikacji, 
tak, jak zrzekli się 33 proc. podwyżki. 
Jednakże mówcaoiważa, że majątek ga
zowni wzrósł 1 pracownicy z gratyfika
cji nie zrezygnują i domagają się wy
płacenia je]. 

P. dyr. Kapusta oświadczył, że jest 
upoważniony przez p. wiceprezydenta 
Wojewódzkiego do wyjaśnienia, że ma
gistrat wyłonił komisję, składającą się 
z wiceprezydentów: Wojewódzkiego, 
Groszkowskiego } ławnika Kulamowicza 
i komisja ta ma do dnia 1 listopada zba

dać stan finansowy miasta i orzec co tjo 
gratyfikacji 

dla „wszystkich" pracowników 
magistratu. 

Wobec powyższego przedstawiciele 
związków oświadczyli, że stoją bez
względnie na stanowisku wypłacenia 
gratyfikacji w myśl zobowiązania magi
stratu. 

Następnie komisja przystąpiła do spra 
wy wydalonych pracowników tramwa
jów i p. Kowalski wskazał, że cierpli
wość pracowników tramwajowych wy. 
czerpuje się, a to z powodu 
nowego wydalenia kilku pracowników 
przez dyrekcję K.E.Ł. Ci ostatni, to są 
świadkowie, którzy stwierdzili 'na policji 
że wydaleni poprzednio nie stosowali te 
roru, a więc, by ich unieszkodliwić, dy
rekcja wydaliła ich. 

Może dojść do bezwzględnego pro
klamowania strejku na tramwajach gdyż 
pracownicy nie zgodzą się na bezprawie 
i protestują przeciwko temu. 

,P . Kowalski prosił o przedstawienie 
całego materjału p. wojewodzie i wyzna 
czeuie konferencji na poniedziałek, (b) 

Im jest najgorzej. 

Pracy niema, zapomóg nie dają! 
Rozpaczliwe skargi bezrobotnej inteligencji 

Wczoraj odbył się wielki wiec pra
cowników umysłowych, zwołany przez 
wszystkie organizacje pracownicze. 

W referatach wskazywano na wzma 
gające się, mimo ożywienia w przemy
śle, bezrobocie wśród pracowników urny 
słowych, przyczem zmniejszenie kwoty 
na zasiłki dla bezrobotnych pracowni
ków umysłowych dotknęło ich boleśnie 

Kolejno omawiano sprawę ośmiogo
dzinnego dnia pracy i stwierdzono, że 
pracodawcy zamiast przyjmować do pra 
cy bezrobotnych, obarczają nadmierną 
pracą obecnie pracujących, łamiąc w ten 
sposób ustawę o ośmiogodzinnym dniu 
pracy i przyczyniają się do zwiększenia 
bezrobocia. 

Wskazywano, że w pierwszym tygo 
dniu września 

upływa termin 13-tygodnlowy, 

uprawniający wielu pracowników do 
zasiłków ustawowych i ci ostatni pozo
staną bez zapomogi, choć fundusz baz 
robooia ma pozostałe kapitały wskutek 
mniejszych wypłat niż wpływów, przy 
czem można by było wypłacać im za 
siłki doraźne, jednak ze zwiększonych 
kwot. 

Po długiej dyskusji przyjęto rezolu
cje domagające się od rządu kontynuO' 
wania zapomóg dla tej kategorii bezrO' 
botnych i wyasygnowania na ten cel 
specjalnych funduszów. 

Zebrani domagają się dodatkowej su 
my na sierpień, podwyższenia zasiłków 
o 12 proc. i regularnego nadsyłania co 
miesiąc dostatecznej sumy. 

W końcu zebrani domagają się od 
rządu wydania zarządzeń, któreby ukró 
clly wystąpienia przeciwko ustawia o 
8-godzinnym dniu pracy. b. 

Na budowę nowej gazowni 
otrzymał magistrat łódzki 100 tys. złotych. 

Osobiste. 
Komisarz rządu na m. Łódź, p. Stani

sław Iżycki, z dniem dzisiejszym roz
poczyna urlop wypoczynkowy. 

Funkcje p. komisarza rządu na m. 
Łódź, obejmuje zastępca komisarza rzą
du* p. Kazimierz Janiszewski. 

Jak wiadomo, władze centralne przy 
znały w ostatnich dniach województwu 
łódzkiemu kredyty na roboty inwesty
cyjne, przyczem magistrat łódzki otrzy 
mać ma 100 tys. zł. na budowę nowej 
gazowni. 

Ponieważ sprawa ta ściśle jest zwią 
zana z kwestją bezrobocia w Łodzi 
zwróciliśmy się do p. wiceprezydenta 
Wojewódzkiego z prośbą o udzielenie 
nam wyjaśnień, co do najbliższych prac 
inwestycyjnych samorządu łódzkiego. 

W odpowiedzi p. Wojewódzki wy
jaśnił, żc już' bardzo dawno magistrat 
zwrócił się do rządu z prośbą o kredyi 
w wysokości 1 miljona 200 tys. zł. 

na budowę gazowni, 
i która -miałaby być wykonana w więk
szej części z materiałów krajowych. 

Niezależnie cd tego magistrat od 
dłuższego już czasu prowadzi pertrakta 
cje z przemysłowcami zagranicznymi, 
produkującymi niezbędne dla gazowni 
maszyny, a mianowicie z firmami — 
Banak i Pratsch w Niemczech, oraz fir 
mami angielskiemu 

Przyznana magistratowi przez wła
dze centralne kwota 100 tys. zł. jest po 
trzebna na zmianę rurociągu, co zresz
tą magistrat wykazał w przedstawio
nym ministerstwu planie. 

Po otrzymaniu tych pieniędzy, magi
strat zwrócił sie już do firmy na Wę
gierskiej Górce w Małopolsce, z którą 
zawarto umowę na dostarczenie mate
riałów, i które w ciągu 2-ch tygodni na 
dejdą do Łodzi i 

natychmiast rozpocznie sie praca, 
przy której zatrudni się kilkaset bezro
botnych. 

Niezależnie od tego magistrat w naj
bliższych dniach wysyła do minister
stwa kolei plany budowy bocznicy dla 
nowej gazowni, która ciągnąc się bę
dzie w promieniu 2-ch kilometrów cd 
ul. Srebrzyńskiej do dworca kaliskiego 

Magistrat czyni również przygoto
wania, aby po unormowaniu się finan
sów państwowych, można było natych 
miast rozpocząć wszelkie roboty przy 
budowie gazowni, której brak daje się 
odczuwać coraz bardziej, b. 

Miasfo-Kopciuszek. 
Aleksandrowem nikt sią 

me opiekwe. 
W dniu wczorajszym przybyła do fun 

duszu bezrobocia specjalna delegacja 
związków zawodowych, która złożyła 
obszerny memorjał w sprawie przerwa
nia akcji zapomogowej w Aleksandro
wie. — Według memorjału tego, moty
wy rady ministrów o wstrzymaniu akcji 
pomocy doraźnej są nieistotne. 

Należy zwłaszcza wziąć pod uwagę 
katastrofalną sytuację bezrobotnych w 
mieście pozbawionem wobec niezatwier 
dzenia wyborów do rady miejskiej — 
władz samorządowych. 

Uniemożliwia to podjęcie jakichkol
wiek prac inwestycyjnych dla zatrudnię 
nia bezrobotnych, ponieważ nie istnteje 
żadna możliwość uzyskania kredytów, a 
kasa miejska jest zupełnie pusta. 

Jednocześnie przedstawiciele. związ
ków zawodowych przedłożyli w fundu
szu bezrobocia obszerną rezolucję wiecu 
bezrobotnych Aleksandrowa, którzy pro 
testują przeciwko tym ograniczeniom. 

Zarząd funduszu sprawę tę rozpatry 
wał na jednem ze swych j»osiedzeń, na 
którem przedstawiciele wszystkich ro
botniczych stronnictw głosowali za kon
tynuowaniem akcji zapoił^gowej wbrew 
nieścisłym informacjom w tej sprawie. 

Z uwagi na ważkość argumentów, 
wysuniętych przez przedstawicieli 
związków na wczorajszej konferencji, 
sprawa ta będzie ponownie przedmio
tem obrad, najbliższego posiedzenia za
rządu funduszu, który postanowił podjąć 
energiczną interwencję w Warszawie. 

Czy pani nie przepłaciła? 
Ceny na wczorajszym 
targu żywnościowym. 

W dniu wczorajszym na rynkach dowóat 
artykułów żywnościowych był duży i pła 
cono za: masło 4.60 — 6.10 zł., jajka 
2.10 — 2.40 zł., śmietana 1.60 — 1.90 zł. 
za litr, ser 1.40 — 1.70 zł., mleko 30 — 
35 gr. 

Ziemniaki 8 — 11 gr., buraczki i maf 
chew 5 — 1 0 gr., kalafior 3 0 — 1 zł., 
szparagi 90 — 1.10 zł., ogórki 5 — 50 
gr., pomidory 80 — 1,20 zł., suszone 
grzyby 7,50 — 8.50 zł„ świeże grzybki 
30 — 80 gr., garniec borówek 80 — 1.20 
zł. 

Kura 4 — 8 zł., kaczka 2-50 — 6 zł., 
gęś 9 — 1 2 zł., indyk 10 — 14 zł., kur
czaki 2 — 3 zł, (b] 



Str. 6. ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

Niema popytu na inteligencję. 
Dla pracownika umysłowego wszystkie drogi są zamknięte. 

Anf w kraju, ani zagranicą nie może znaleźć zastosowania swej wiedzy. 
Pomimo zaznaczającego się coraz wy 

raźniej ożywienia w handlu i przemy
śle łódzkim wśród pracowników umy
słowych w dalszym ciągu podaż sil ro
boczych znacznie przewyższa popyt. 

Ilość bezrobotnej inteligencji zwięk
sza się niemal z dniem każdym, nie 
mówiąc już o braku pracy w dziedzinie 
zawodów wyzwolonych, gdzie całe 
masy lekarzy, adwokatów i inżynierów 
nie mogą zdobyć środków utrzymania. 

Sytuacja taka musi siłą rzeczy wy 
wołać silne przygnębienie wśród bezro
botnej inteligencji, która szuka 

nowych dróg zarobkowania 
w celu utrzymania się na powierichni 
życia.' 

Z jednej strony daje się zauważyć 
przejście pracowników Intelektualnych 
do innych zawodów, z drugiej strony 
dość znaczny procent bezrobotnej in
teligencji 

emigruje zagranice 
w nadziei, że uda jej się znaleźć tam 
prace. 

Pierwszy z tych sposobów jest mniej 
ryzykowny l dlatego bardziej rozpo
wszechniony. U nas może przejście pra 
cowników umysłowych do innych za
wodów nie uwydatnia się tak jaskrawo 
i dobitnie, ale w innych dziedzinach na
szego kraju wypadki, gdy lekarz przyj
muje stanowisk dyrektora handlowego 

przedsiębiorstwa lub prawnik zajmuje 
się kupiectwem — nie należą wcale do 
rzadkości. 

Trzeba przytem wziąć pod uwagę 
że niepomyślne warunki, w jakich żyje 
obecnie inteligencja, nie są wyłącznie 
wytworem sytuacji ekonomicznej kraju 
gdyż złożyły się na to inne jeszcze przy 
czyny, a w pierwszym rzędzie do pew 
nego stopnia 
nadprodukcja zawodowe] Inteligencji. 

W naszych warunkach życia pań
stwowego mamy stanowczo zbyt wielu 
lekarzy, prawników i inżynierów, 
którzy właściwie mogliby znaleźć pracę 
gdyby sytuacja w kraju uległa radykal
nej zmianie i gdyby znalazły się odpo
wiednie fundusze na przeprowadzenie 
potrzebnych robót. 

A tymczasem ilość zawodowej inte
ligencji zwiększa się z każdym rokiem 

Nic dziwnego więc, że dwa te czyn 
nikł: z jednej strony zła konjunktura eko 
nomiczna kraju w stosunku do praco
wników intelektualnych, z drugiej stro
ny zaś nadprodukcja zawodowej inteli
gencji twofta podatny grunt dla wzmo
żenia ruchu emigracyjnego. 

Ale zmyliłby się ten, kto sądzi, że za 
granicą dzieje się lepiej. 

Podobny kryzys przeżywają również 
inne kraje europejskie, gdzie intelektulni 

wychodźcy, pomimo usilnych starań, nie 
mogą znaleźć odpowiedniej posady i 
albo 

podejmują sie pracy fizycznej 
albo z niczem wracają do kraju. 

O jle bowiem robotnik i fachowy 
rzemieślnik znajdzie jeszcze zajęcie 
we Francji lub w Ameryce, 
dla pracownika umysłowego wszystkie 

drogi sa zamknięte, 
nie ma bowiem mowy o tem, ażeby 
mógł tam znaleźć odpowiednią do swych 
kwalifikacji pracę. 

Słyszymy ciągle o emigracji robot 
ników i rzemieślników, którzy przeważ 
nie nie wracają już do Łodzi, ilekroć jed 
nak bezrobotny pracownik umysłowy 
stara się o zdobycie pracy pod obcem 
niebem, zazwyczaj wysiłki jego kończą 
się fiaskiem. 

Niedawno wyruszyła z Łodzi partja 
kamieniarzy do Brazylji, gdzie zostali za 
kontraktowani na rok z pensją około 

pledu dolarów dziennie, 
pdczas gdy koszty utrzymania w Bra
zylji nie wynoszą więcej ponad dolara 
dziennie. \ 

Oczywiście, że tacy emigranci mo
gą sobie pozwolić jeszcze na przysyła
nie pieniędzy pozostawionym w Polsce 
rodzinom. 

Główną przeszkodą w zdobyciu po

sady na obczyźnie jest nieznajomość sto 
sunków lokalnych. 

Według sprawozdań międzynarodo
wego biura pośrednictwa pracy niektó
re kraje jak np. Chile, południowa część 
Ameryki, Portugalia i Rosja reflektują 
na pewna ilość pracowników umysło
wych, lecz 

obcokrajowcy naogół są niemile 
widziani 

i nikt do nich niema zaufania. 
Jeżeli chodzi o lekarzy, prawników 1 

inżynierów to sprawa przedstawia się 
jeszcze gorzej, gdyż dla otrzymania 
prawa odbywania praktyki muszą oni 
złożyć przed specjalną komisją odpo
wiedni egzamin, który zazwyczaj koń 
czy się niefortunnie. 

Może się jednak czasem zdarzyć, że 
przypadkowo kornik uda się zdobyć po 
sadę, ale naogół emigrujący pracownik 
umysłowy musi być przygotowany na i 
to, że dwa lata poświęci na szukanie 
zajęcia j odpowiednio do tego czasu po
winien przystosować swe warunki ma-
terjalne. 

Gdyby bowiem nawet uzyskał wcze
śniej posadę,- to pensja, jaką otrzyma, 
nie tylko nie wystarczy mu na wysy
łanie pieniędzy do kraju, lecz nawet na 
pokrycie jego osobistych wydatków. 

Ego. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą, dnia 21 

sierpnia ł 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
WARSZAWA, 1 i pół kw. w antenie lala 

<80 m. 15.00 — 15.15 Komunikat gospodarczy. 
17.00 — 17.25 Odczyt z działu Lotnictwo pt. 
Uśmiech lodowców nowela fantastyczna odczy 
ta p. Jerzy Sosnkowskl. 17.30 — 18.30 Jazz 
band 18.30 — 18.55 Odczyt z działu Radjokro-
nlka wygłosi p. Marjan Stępowski. 19.00 - 19.25 
Odczyt z. działu p. t. Polacy wśród obcych — 
Polacy w Paragwaju wygł. kpt. Mieczysław Fu 
larski. 19.25 — 19.35 Nad program Rozmaitości 
20.00 — 20.15 Komunikat rolniczy. 20.30-22.00 
Koncert wieczorny (muzyka lekka). 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
BERLIN, 504 m. Godz. 20.30 Koncert or-

fjestry instrum. dętych. 22.30 — 24.00 Muzyka 
taneczna. 

LONDYN, 565 m. Godz. 17.00 Koncert «e-
apołu (kwartet) soliści (baryton), 19.25 Wieczór 
utworów Webera. 20.00 Koncert muzyki popu
larnej z udz. solistki (kontralto). 22.00 Recital 
fort,pianowy I Pulsznowa. 22.30 Muzyka ta-
otema. 

RZYM, 425 m. Godz. 17.30 — 19.00 Jazz -
o.ind 2125 Koncert instrumen.tv.no • wokalny 

Wiedeń, 531 m. Godz. 16.00—18.00 Kon
cert kapeli Atzler z udziałom solistki. 19.30 
Wieczór poświęcony utworom Haydna i Mo
zarta. 20.35 Wesoły wieczór ludowej muzyki i 
pieśni. 

„Bieg 6 go Sierpnia". 
„II doroczny bieg 6-go sierpnia" ma

jący się odbyć dnia 22 sierpnia b. r. za
powiada się nader Interesująco, zgłoszę 
nia obejmują nazwiska pierwszorzęd
nych zawodników tak ze Związku Strze 
leckiego, jak i z mnych stowarzyszeń 
P. W. oraz klubów sportowych. 

Zeszłorocznemu zwycięzcy p. Sta
roście (ŁKS.) przeciwstawiają się w ro 
ku bieżącym: pp. Kociasz (31 p. SK.), 
Ulman Fedorak (Zw.Strz. Częstochowa) 
Kmicic (Zw. Strz. Kraków). 

Wobec przeprowadzanych prac ka
nalizacyjnych na ul. Sienkiewicza trasa 
będzie prowadzić od ul. Sienkiewicza, 
ulicami Przejazd, Piotrkowską, św. Ka 
rola, Żeromskiego, parkiem ks. Ponia
towskiego przez wejście od ul. św. An
ny aż do wylotu z parku na ul. św. Ka
rola łącznej długości 4200 metrów. 
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W najbliższym czasie rozpoczną się tradycyjne już, 
posiadające doniosłe znaczenie dla rozwoju gospodar

czego Polski 

TARGI WSCHODNIE 
WE LWOWIE 

Lata ubiegłe dowiodły, źe Targi Wschodnie są znako
mitym czynnikiem pogłębiania własnych naszych ryn
ków zbytu, a rozszerzania eksportu polskiego na Bał
kany, di)Ros;l,Austr)l,oraz na dalekie rynki azjatyckie. 
Celem propagandy wytwórczości polskiej, a w szcze

gólności wytwórczości włókienniczej 

„ R e p u b l i k a 
przystępuje do wydania o k a z a ł e g o n u m e r u specjał* 

nego dla T a r g ó w Wschodnich. 
W specjalnym targowym numerze „Republiki" za
biorą glos najlepsze siły gospodarcze, oświetlając 
wszechstronnie nasze ekonomiczne p r o b l e m a t y . 
Targowy numer „Republiki" zawierać będzie cały sze
reg pożytecznych praktycznych Informacj i , do

tyczących handlu wewnętrznego i zagranicznego. 

„ R e p u b l i k a 
przyjmuje do numeru targowego og łoszen ia f i r m 
handlowych I p rzemys łowych , które w ten spo
sób zyskują tanią, praktyczną I celową reklamę na 

Targach Wschodnich we Lwowie. 

Wydatek na rek lamę Jest j ednorazowy! 

Zysk z k l i jentel i jest s ta ły ! 

9 P 

Wszelkich infoimacji w sprawie ogłoszeń do specjalnego 
numeru targowego udziela Administracja „Republiki-. 

Zawody konne w Częstochowie. 

Pod nazwą „Kanarek" 
powstało nowe stowa

rzyszenie w Łodzi. 
W mieście naszem powstało Stowarz. 

hodowców kanarków i ochrony ptactwa 
leśnego pod nazwą „Kanarek", zalegali" 
zowane przez komisariat rządu na mia
sto Łódź, z dnia 30 maja 1926 r. za nu
merem 2781-3 przy następującym skła
dzie zarządu: prezes Nowakowski Niko
dem, wice-prezes Bittner Franciszek, se 
kretarz Hartig Ryszard, skarbnik' Bitt
ner Józef i gospodarz Szefer Karol. , 

Stowarzyszenie zorganizowane na 
wzór już istniejących stow. w Polsce, 
liczy obecnie do 40 członków i cieszy się 
dużem zainteresowaniem w naszem mie 
ście, a zwłaszcza że już w najbliższej 
przyszłości zamierza urządzić w naszem 
mieście wystawę kanarków. 

W czasie pokazu koni na wystawie Rolniczo-
Przemysłowej w Częstochowie, urządza w dniu 
22 i 24 b. m. Piotrkowskie tow. zachęty do ho
dowli koni wielkie zawody konne przy udziale 
najświetniejszych jazdźców wojskowych i cywil
nych. Jak się dowiadujemy dotychczas zapisano 
konie: Bar. L. Kronenberga (Wieniec), K. Nie-
mojewskiego (Włoszczowa), J. Stokowskiego, A. 
hr. Potockiego (Parzymiechy), J. Ossowskiego z 
Kujaw, 2-go pułku szwoleżerów, por. Ś w i ę c i c 

kiego, rotm. Suskiego, por. Starnawskiego (Cen
tralna szkoła kawalerji w Grudziądzu) i wiele 
innych-

Program: Dzień I niedziela 22 sierpnia o go-
dzinie 3-ej po poł. konkurs hippiczny, nagrody 
pieniężne w sumie 1.200 zł.. Przeszkód 12, 2) 
Gross-Country, nagroda 800 zł. dystans około 
4.000 metrów, 3) bieg myśliwski za maeslrem na 
groda 403 zł. Dzień II, wtorek 24 sierpnia o go
dzinie 3-ej po poł. 1) wielki konkurs hippiczny, 
nagrody pieniężne w sumie 1.600 zł., 2) Gross-
Country, nagroda 1.000 zł. dystans około 5 ty
sięcy mir.. 3( bieg myśliwski za maestrem, na
groda 500 zł. Zainteresowanie zawodami ol
brzymie. 

Tabela wygranych 
13-ej loterji państwowej 

5 klasa. —Dziewiąty dzień 
ciągnienia. 

ZŁ 15.000 na nr.: 56121. 
ZŁ 5.000 na nr. 44199 
Zł. 2.000 na nr.: 20432. 
ZŁ 1000 na n-ry.: 103, 23957, 47246 

53499, 62218. 
ZŁ 600 na n-ry: 2860, 10193, 15280, 

23400. 23526, 27016, 32461, 35237, 35600, 
38526, 44967, 47694, 53289, 55517, 56025, 
57724, 58667. 63686, 63784. 

Zł. 500 na n-ry: 1812. 3162, 3167,5902 
9097. 26043, 27955, 30007, 30264, 40897, 
42079. 46731, 47081. 48062. 48858, 50277, 
60483. 

ZŁ 400 na n-ry: 1642, 5119, 9173 
126S0. 13776. 13895. 14315, 16141, 19622, 
19708. 20096, 20728, 21115, 22687, 23196. 
33256, 38226, 38480. 42201. 44868, 46770. 
50751, 51331. 52325, 54344, 54381, 57128 
59050, 59726, 60491. 60552. 62571, 6368 
64969. 65602. 

15.000 zł. padło na nr. 56121 we Lwo* 
wie (kolektura „Nadzieja"). 
XXXXXXXXXXXXXX 

.Wydział Ochrony Kredytu przy Stowarzy-
szeniu Kupców m. Łodzi atwierdza, iż wogóle 
nie posiadał żadnego zgłoazcnla przeciwko firmie: 

W 
z tytułu własnego protestu". 

Wydział Ochrony Kredytu Stowarz. Kopców ra. Lodzi 
Kierownik Wydziału Ochrony Kredytu 

Podpis Nieczytelny. 
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Pis 
wyrusza dyrektor teatru miejskiego, p. Szyfman. 

Mroki sal fabrycznych rozproszą światła kinkietów. 
Specjalny wywiad naszego spóipracowmka z nowozaangażowanym reżyserem, pc J. M. Szackim. 

Teatr miejski" otworzy Za kilka dni 
swe podwoje. 

Przygotowania do nowego sezonu 
sa w całej pełni. Artyści wracają wypo 
częci, aby znów stanąć do żmudnej I u-
ciążliwej pracy. 

Wymienialiśmy już w „Republice" 
sztuki, jakie grane będą w przyszłym 
sezonie, nazwiska aktorów, którzy za
angażowani zostali do nowego zespołu, 
a teraz zaznajomimy czytelników z pla 
nem dyrektora Szyfmana, który szuka 
„nowych rynków zbytu" dla swej pro
dukcji. 

Dyrekcji, teatru udało się zaangażo
wać wybitnego reżysera sztuk zespoło 
wych p. Szackiego, który zamierza zor
ganizować w dzielnicach robotniczych 
cztery 

..^ILJE" TEATRU MIEJSKIEGO. 
P. Szacki udzielił spółpracownikowi 

„Republiki" nadzwyczaj ciekawych in
formacji o swych zamiarach. 

— Przystępujemy do walki z analfa
betyzmem teatralnym—mówi p. Szacki. 

To co zamierzamy przedsięwziąć 
śmiało nazwać można „powszechnem 
nauczaniem". 

Ponieważ publiczność nie przycho
dzi do teatru, my musimy iść do niej. 

— Jak to panowie uczynicie? 
— Stworzymy kilka filjl teatralnych 

na przedmieściach Łodzi, które zamie
szkane są przeważnie przez ludność ro
botniczą. 

Wynajmiemy kilka sal fabrycznych 
na Górnym Rynku, Bałutach i Widze
wie, gdzie wystawiać będz?emy 
SPECJALNE SZTUKI DLA MAS RO

BOTNICZYCH. 
-— Jest to pian trudny do urzeczy

wistnienia, ale niema innej rady. 

Oczywiście postaramy się umtejętuie 
podejść do robotnika. 

Damy mu sztuki o podkładzie spo
łecznym i obyczajowym, które potrafią 
go zainteresować I wychować na „no
wego konsumenta". 

— Jakie sztuki będą wystawiane? 
Na początek „Gołębie serce" Gals-

worthyego, „Powódź" Bergera, I „Le
karz mimo woli" Moliera. 

— Zdobywanie publiczności — twier 
dzi dalej p. Szacki — jest jednym z naj
trudniejszych zadań. 

Teatry przechodzą obecnie ciężki kry 
zys z powodu zbyt nikłe] frekwencji. 

U nas I zagranicą zastanawiano się 
nad 
SPOSOBAMI ZWALCZENIA ANEMJI 

TEATRALNEJ 
ale dotąd bez pozytywnego wyniku. 

Musimy zdobywać 
teatru. 

publiczność dla 

Si 
na terenie D. O. K. IW. 

Ostatnio zaszły poważne przesunię
cia i zmiany personalne na terenie D.O. 
K. Łódź, które objęły dowódców pułków 
oraz instytucji wojskowych. Przede
wszystkiem dotyczy to szefa sztabu D. 
O. K. pułk. sztabu generalnego Iwanow
skiego, który mianowany został dowód
cą 42/pułku piechoty. 

30 pułk piechoty traci swego dotych
czasowego dowódcę pułk. sztabu Model 
skiego, który przydzielony zostaje do 
dyspozycji ministra spraw wojsk. 

Z Warszawy, z centrali ministerstwa 
przybywa jako dowódca 22 pułku pod-
pułk. Hoser, a jako komendant 25 pułku 
pułk. Kowzan. Cały szereg zmian prze
widziany jest na terenie odrębnych for
macji wojskowych oraz w centrali D.O. 
K. Łódź. (e) 

Faps bił ojca 
i został za to skazany 

na 5 mies. wiezienia. 
Wojciech Fagas ze swym synem Jó-

refem, lat 28 i synową, mieszkali w jed
nej izbie na wsi pod Łodzią. 

Na tle majątkowern często dochodzi
ło między ojcem a synem do awantur, 
aż pewnego dnia podczas bójki Józef Fa
gas uderzył ojca swego drągiem tak sil
nie, iż ten zalał się krwią. 

Zawiadomiona o zajściu policja, aresz 
towała wyrodnego syna i w dniu wczo
rajszym sędzia Wyżnikiewicz w trybie 
jostępowania uproszczonego, skazał Jó-
''efa Fagasa na 5 miesięcy więzienia, b 

Zależ- to od odpowiedzi przemysłowców na prze
słany im kwestjonarjusz. 

Jak już donosiliśmy, farbiarnie łódz
kie zwróciły się do ministerstwa pracy 
z wnioskiem o 

zezwolenie na pracę ponad 8 godzin, 
a to dlatego, że nie dąży się spreparo
wać towaru, który pozostawiony w kwa
sach przez noc, niszczy się, narażając fa 
brykantów na straty. 

W związku z memorjałem w tej spra 
wie, przybył przed pard dniami do Łodzi 
dyrektor departamentu min. pracy p. 
Drzecki i po konferencji z przemysłow
cami w inspektoracie pracy, zabrał cały 
materjał w tej sprawie do Warszawy, 
celem przedstawienia ministrowi. 

W rezultacie p. minister, za pośre
dnictwem inspektora pracy, 

przesłał onegdaj kwestjonarjusz, 
na który przemysłowcy łódzcy mają od
powiedzieć, a na zasadzie zebranych da
nych, wyda p. minister swą decyzję w 
sprawie postulatów przemysłowców. 

Kwestjonarjusz zawiera następne ru
bryki: 

1) Minimalny i maksymalny okres 
trwania poszczególnych rodzajów czyn
ności w farbiarniach, wykoóczalniach 
bielnikach, 

2) Czy większe ilości zamówień mogą 
spowodować przyśpieszenie i jakie po
szczególnych procesów farbowania, wy
kańczania i bielenia. 

3) Sposób wykorzystania 120 godzin 
nadliczbowych ewentualnie udzielonych 
na mocy ustawy, t. zn. ilość nadliczbo
wych godzin w poszczególnych dniach 
oraz długość okresów w których praca 
w godzinach nadliczbowych musiałaby 
mieć zastosowanie. 

4) Wyszczególnienie prac poprzedza 
jących produkcję lub po niej następują 
cych w poszczególnych wyżej wymienio
nych działach, (b) 

Wyrazili na to zgodę przedstawiciele związków 
zawodowych. 

Przypuszczam, że nasze wysiłki w 
kierunku zdobycia szerokich mas dla te
atru przyczynią się w pewnym stopniu 
do złagodzenia kryzysu teatralnego. 

Robotnik nie może przychodzić do te
atru na Ceglelnianą, bo na to nie pozwą 
łają jego zarobki, natomiast chętnie bę
dzie zapewne odwiedzał teatr, który 
znajduje się w pobliżu jego miejsca za
mieszkania i który jest dla niego do
stępny. 

W roku ubiegłym toczyła się gorąca 
dyskusja nad tem, jak zdobyć widzów 
dla teatru. 

Większość teatrologów orzekła zgo
dnie, że trzeba iść 
NA PODBÓJ MAS ROBOTNICZYCH, 
a Zelwerowicz rzucił nawet myśl, aby 
teatr polski szukał nowych dróg dla 
swe] ekspansji na wsL 

Dla urzeczywistnienia naszego piana 
oczywiście nadaje się najlepiej Łódź, 
która jest Jednym z największych ośrod 
ków robotniczych. 

— Jeżeli wysiłki nasze dadzą pomyśl 
ny rezultat, wówczas ilość f 1111 teatral
nych będzie powiększona. 

— Zaznaczyć muszę — kończy nasz 
rozmówca — że wszystkie kostjumy i 
dekoracje da teatr miejski Administracja 
będzie również wspólna. 

W ten sposób uzyskamy możliwość 
urządzania przedstawień o wysokim po 
złomie artystycznym przy niskich ce
nach biletów. 

V 
Śmiałe koncepcje dyrektora Szyfma 

na zasługują na całkowite uznanie i po-
klask. 

Chcemy wierzyć, iż oryginalny ten 
pomysł stanie się momentem zwrotnym 
w rozwoju sztuki teatralne] na naszym, 
zaniedbanym pod względem kultury, te
renie. 

W dniu wczorajszym magistrat we
zwał na konferencję przedstawicieli 
związków zawodowych w celu omówię 
nią sprawy 

zbyt małej wydajności pracy 
robotników sezonowych. 

Konferencja odbyła się pod przewód 
nictwem ławnika Folkierskiego w obec
ności inż; Brzozowskiego i przedstawi
cieli związków, Kowalskiego i Stembe-
rowskiego. 

P. ławnik Folkierski, w dłuższem prze 
mówieniu wskazał, że dochodzą go skar 
gi na robotników zatrudnionych w dzia
le komunikacji magistratu, że praca 
tych robotników nie jest należycie wy

dajną, według norm w swoim czasie u-
stalonych. 

Skargi te spowodowany lustrację, któ 
ra je w zupełności potwierdziła i wy
dział doszedł do wniosku, że 

winę ponoszą dozorcy robót, 
którzy nie śledzą za wydajnością pracy. 

Wobec tego magistrat zwolnił wszy
stkich dozorców i wymówił im pracę na 
dwa tygodnie i jeśli w tym okresie cza
su dozorcy nie przyczynią się do zwięk
szenia wydajności pracy, stracą oni po
sady. 

Z powyższem zarządzeniem, przed
stawiciele związków solidaryzowali się 
i na tem konferencję zakończono, (b) 

Balwierzu, strzeż się! 
Dozory sanitarne przeprowadzają kontrolę zakładów 

fryzjerskich. 
Swego czasu gen. dyrekcja służby 

zdrowia wydala polecenie sprawdzenia, 
czy personel zakładów fryzjerskich ob-
znajmiony jest z przepisami, wydanemi 
jeszcze w r. 1922 przez ówczesne mi
nisterstwo zdrowia. 

Okazało się, że w 100 zakładach fry
zjerskich personel nie jest należycie ob-
znajmiony z wspomnianymi przepisami, 
wobec czego personel ten został wez
wany do dozorów sanitarnych i pouczo
ny o przepisach sanitarnych, obowiązu
jących w zakładach fryzjerskich. 

Przy tej sposobności, oddział sanitar
ny przeprowadził ankietę w sprawie za
kładów fryzjerskich w Łodzi. 

W wyniku ankiety okazało się, że w 
Łodzi istnieje naogól 327 zakładów fry

zjerskich, z tego najwięcej, bo 77, znaj
duje się w śródmieściu, a blisko tyle, 
mianowicie 75 na Bałutach. 

Stosunkowo najmniej zakładów fry
zjerskich posiada południowa część mia 
sta. Z ogólnej ilości zakładów 48 proc. 
obsługiwanych jest przez samych wła
ścicieli. 

Jak się okazało dalej z ankiety, 20 
proc. zakładów fryzjerskich w Łodzi 
wykazuje mniejsze lub większe uchybie 
nia w stosunku do wspomnianego roz
porządzenia gen. dyr. sł. zdrowia. — 
W więcej, niż w połowie zakładów le
karze sanitarni zmuszeni byli do wyda
nia odpowiednich zarządzeń, celem usu
nięcia zauważonych uchybień sanitar
nych, przyczem co do 2 zakładów, posta 
wiony został wniosek o likwidację. 

Aresztowanie wlcedyr* 
powiatowej kasy chorych 

w Warszawie. 
• 

Warszawski koresp. „ I I . Republiki* 
telefonuje: 

W związku z odezwą, wydaną przez 
lewice związków zawodowych do człon 
ków warszawskiej powiatowej kasy cho 
rych, aresztowano wczoraj prezydium 
skrajnej lewicy, zasiadające w zarzą
dzie powiatowej kasy chorych pp.: Ka
rola Wójcika, Stanisława Korusa i sa
mego wicedyrektora kasy, Leona Wcin-
berga. 

Za bicie wńmm 
aresztowano dozorców 

więziennych we Lwowie. 
Lwów, 20 sierpnia. 

Na polecenie sędziego śledczego, are
sztowano dziś trzeciego z rzędu dozor
cę aresztów policyjnych, starszego po
sterunkowego Kowalkowskiego w zwiąż 
ku z ujawnionem pobiciem aresztowane 
go Wenklcra. Na ogólną liczbę 4 dozor
ców, trzech już przebywa w więzieniu, 
albowiem dotychczasowy przebieg do
chodzenia wykazał bezwątpicnia, że znę 
cali się oni nad Wcnklcrem. 
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r@s!yn fowsrzyshl 
Stowarzyszenia urzędni

ków państwowych. 
W dniu dzisiejszym stowarzyszenie 

arzędników państwowych urządza w o-
grodzic ,.Tivoli'- (Przejazd 2). FESTYN 
TOWARZYSKI. 

Program zabawy jest b. urozmaicony 
Między innymi, wystąpią najwybitniej
sze siły artystyczne Łodzi, a m.: Koszut 
ski-girls, Dobrowolski, Trio Rossini, ar
tyści ..Zielonej Papugi", Charles et Cha: 
lotte, Smolina i Stanisławski. — Wejście 
iederi złoty. 

Odwieczna recepta. 
Właściwie, myśl utycia powszechnie 

znanej w gospodarstwie domowem i tak 
pożytecznej cytryny, jako głównego sltła 
dnika kremu do skóry, jest zarazem pro 
sta i olśniewająca. 

Zasada powrotu do prostoty i przy
rody znowu zostaje wprowadzona w ży
cie. Jui. w starożytności znano orzeź
wiające i odświeżające działanie cytry
ny i przygotowywano cudowny balsam z 
olejku cytrynowego. 

Pielęgnowanie skóry jest ochroną 
zdrowia. ELIDA GOLDCREAM CY
TRYNOWY jest idealnem połączeniem 
starożytnych kosmetyków, zastosowa
li ie! do użytku w obecnych czasach. Dzia 
ht.'ie jego polega na nieskomplikowa
nym, naturalnym składzie. 

Działanie to jest wielorakie: odświe
żające, orzeźwiające, uzdrawiające. 

Paive, przekonajcie się zapomocą 
próby. 

Będriecie wynikami taksamo mile za 
skoczone, jak tysiące innych pań, które 
tóywają ELIDA GOLDCREAMU CY
TRYNOWEGO, jako „jedynego" kremu, 

ELIDA GOLDCREAM CYTRYNOWY 

Dwa Kotły parowe 
flwupłomienne 80—100 kwm. powierzchni 
Ogrzewalnej, ciśn cnie 10—12 atm., nowo-

qie, mało używane, kompletne kupimy 
niezwłocznie. Pisemne oferty: Inł. Latu
sek, Katowice, Rynek N» 8. 

SU C s r a n d - K i n o 
NA SCENIEJ 

Występy słynnego Rosyjskiego Teatru 
Artystycznego 

„Zielona Papuga" 
pod kier. A L GORJANOWA na czele 
ze znaną artystką Z. KIELCZEWSKA. 

NA KKRANIEi 

Wielki dramat amerykański w rolach 
główn. Collen Moor ł Conway Tcarlt. 
ANONS: W poniedziałek zmiana progr, 

Dwa zasadnicze zagadnienia 
będzie musiał rozstrzygnąć inspektor Wojtkiewicz: 

Czy nowe warunki są możliwe i czy bez
robotny może nie przyjąć zaofiarowanej 

mu O R A C Y ? 

Wbrew wiadomościom, jakie ukazały 
się w prasie o rzekomej likwidacji zatar 
gu w fabryce Widzewskiej Manufaktury 
należy stwierdzić, iż sprawa ta w dal
szym ciągu jest aktualna, a zatarg do tej 
pory załatwiony nie został. 

W sprawie tej w dniu wczorajszym 
odbyła się konferencja u inspektora pra 
cy p. Wojtkiewicza, w której wzięli u-
dział z ramienia firmy pp. dyr. Pestkow 
ski i Lessel, ze strony robotników dclega 
cja z p. Danielewiczein na czele. 

Na konferencji porozumienia nie osią 
gnięto, gdyż robotnicy nie przyjęli pro
ponowanych przez firmę warunków 

pracy na 4 warsztatach 
przeciętnym numerem wątku 22 i pół. 

W toku dyskusji p. Inspektor Wojt
kiewicz zaproponował przedstawicielom 
robotników, by odwołali się do ogółu ro 
botników, zainteresowanych w tej spra 
wie, aby celem dania możności inspekto 
rowi 
zapoznania się na miejscu z warunkami 

pracy praktycznie, 

przystąpili do pracy najmniej na dwa ty 
godnie, podczas których po naocznem 
przekonaniu się o toku pracy, mógłby 
zająć odpowiednie stanowisko, podczas 
gdy obecnie oprzeć się musi z koniecz
ności tylko na doświadczeniach w In
nych fabrykach, wedle przyjętych do
tychczas w Łodzi systemów pracy. 

Sprawa ta ma nader ważne znacze
nie, ze względu na fundusz bezrobocia, 
który zażądał od p. inspektora pracy wy 
dania opinji, czy tkacze, którzy na sku
tek zgłoszonego zapotrzebowania, zo
stali wyznaczeni do pracy przez PUPP. 
I otrzymali imienne wezwania, istotnie 
nie mogą zadość uczynić wymaganiom 
firmy. 

Przedstawiciele robotników obiecali 
iż sprawę tę przedstawią na ogólncm 
zebraniu. W każdym razie decyzja p. In 
spektora pracy zapadnie w najbliższym 
czasie. 

Zatarg ten dotyczy 100 tkaczy, tj. 
400 warsztatów. 

Węgry—Polska 4:1 (3 : 
Budapeszt, 20 sierpnia. 

Odbyło się tu dziś sensacyjne spotka 
nie pomiędzy reprezentacyjnemi druży
nami Węgier i Polski zakończone wyni
kiem 4:1 (3:0) na korzyść Węgrów. By
ło to najciekawsze w r. b. spotkanie mię 
dzypaństwowe Polski. Niestety zazwy
czaj prześladujący nas w spotkaniach z 
Węgrami pech i tym razem nie pozwolił 
na uzyskanie lepszego wyniku, mimo, że 
gra, jaką zademonstrowały obie druży
ny była bodajże zupełnie równa. Do za 
wodów stanęły drużyny reprezentacyj
ne Węgier i Polski w swych najlepszych 
składach. Gra w pierwszej połowie to
czyła się pod znakiem przewagi węgrów 
którzy zdobywają trzy bramki. Liczne 
ataki napadu polskiego nie przynoszą 

wyniku, dzięki świetnym tylom miejsco 
wych. Po przerwie gra najzupełniej rów 
na, bardzo często atak Polski gości pod 
bramką przeciwnika. Wreszcie udaje się 
Stalińskiemu z podania Kałuży uzyskać 
pierwszy a zarazem ostatni punkt. Za
znaczyć należy, że jest to pierwsza 
bramka strzelona Węgrom w czasie 
pięciokrotnych spotkań, które ogółem 
przyniosły Węgrom 15 bramek. Prze
chodząc do oceny gry, jeszcze raz pod
kreślić, że gra była najzupełniej równa. 
U Węgrów najlepsza obrona, natomiast 
w zespole polskim zawiódł bramkarz. 
Zawody te wzbudziły wśród publiczno
ści budapeszteńskiej ogromne zaintere
sowanie. 

Towarzystwo „ O L E U M " we Lwowie 
•ddział w Łodzi. Telef. 30-80. 

Niniejszym zawiadamiamy Szanowną KUJentelę, że biuro naszego 
oddziału zostało przeniesione 

n a uB. Z A C H O D N I Ą N a * . 6 8 . 

Motocykl powietrzny 
„Ford" 

Słynny fabrykant amery
kański chce produkować 

samoloty, 
które stałyby sie dostępne 

dla wszystkich. 
Słynny fabrykant samochodów. Ford 

zajął sie. jak wiadomo, ostatniemi czasy 
lotnictwem, zamierzając spopularyzo
wać aeroplany, tak iak spopularyzował 
samochody. 

Przedewszystkiem chodzi mu o budo
wę samolotu taniego, któryby stał się 
dostępny dla wszystkich. W tvm celu ba 
da wszystkie nowe pomysły, a miedzy 
innemi także motocykl powietrzny me
chanika francuskiego Leblanca. 

Motocykl ten. zaopatrzony w składa 
ne płaty, może w każdej chwili bvć za
mieniony na samolot i unieść swego 
jeźdźca, będącego zarazem pilotem, na 
wysokość 40 do 50 metrów nad po
wierzchnię ziemi, przyczem silnik, za
miast obracać koła, nadając miniaturo
wemu samolotowi szybkość tio 70 kim. 
na godzinę, a więo szybkość pociągu po
śpiesznego. 

Leblans nietylk zbudował model tego 
samolotu nowego typu. ale także wypró 
bowal go w pobliżu Dijon, uniósłszy sie 
w powietrze i powróciwszy szczęśliwie 
na lotnisko, po zatoczeniu wielkiego łu
ku nad miastem. 

Oczywiście, drobne rozmiary silnika 
i zbiornika benzyny nie pozwalają samo
lotowi Leblanca wzbwać się na znaczną 
wysokość i odbywać lotów długotrwa
łych, ale motocykl powietrzny nadawał 
by się d komunikacji międzymiastowej 
że względu zaś na taniość, bo według 
obliczeń wynalazcy, kosztowałby 400 do 
larów, a nawet jeszcze mniej przv fabry 
kacji masowej, byłby dostępny dla ludz-i 
także mniej zamożnych, jak dzisiaj małe 
samochody Forda, tak rozpowszechnio
ne i spopularyzowane przynajmniej w 
Ameryce. 

Szkoła Przygotowawcza m 

Marii WesoJMway f 
ul. Piotrkowska 84, % 

przyimuie chłopców i dziewczynki i grun fi 
łownie przysposabia do szkół średnich. Ę 

Przy szko'« ZAKŁAD FREBLOWSKl i 
dla dzieci od lat 4 . Ą 

9 Zapisy na rok szkolny 1926/7 codziennie j 
od godz. 10 do 12 i od 4 do 6. 3 

GEIMIK&W PROSPEKTÓW 
MłiCta 'o'i><ft'\Utr lid atów fej/ofluteyi 
RYSUNKI. projeKry reKiAmciwc 
I w y a . i w r . i c r e wykonywa 

R. D O R K I S N H A A E N 
Ł C B P & , PiotrkowskalOO.Td.ll.-rj: 

DYREKCJE GIMNAZJÓW 
zawiadamiają: 

Wpisy nowowstępujących uczmów i uczenie przyjmuią 
kancelarje odnośnych szkół w godzinach przedpołudniowych. 
I Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 7a 
II Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 16 
Gimnazjum reńskie, ul. Piramowicza 7. 
Przy wpisie przedłożyć należy metrykę i świadectwo szcze

pienia ospy. 

Z prawami szKół państwowych 
8-kl . g imnaz jum żeńskie humanistyczne 

. JaSzuńskiBj-ZeKgmanGwej 
POŁUDNIOWA 18. 

Zapisy nowych uczenie do wszyslk'ch klas (prócz VIII) prcyimnie kan
celaria jjimnazlum codzienne od (jods. 10—I ' rano i od tfodt. 5—7 wlecz. 
Opłata szkolna zredukowana, E'zamny wstępne roz o:zr»ą si<t 2 w"«s 
nia. Przy gimnazjum wzoowa Szkoła Frcbiow.tka, Do klas A. i b, przyj

mowani bedą i chłopcy. 

8-kias. Humanistyczne Gimnaz jum Żeńskie 

Marji Hochsteenowej 
Wólczańska 2 3 . T e l . 14-27. 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje kancelaria Gimnazjum 
codziennie od godz. 10—i. i 4—7 po poł. 

Czesne w kłusach A, B, C, I, H t III będzie zniżone. 
Przy Gimnazjum .Don Dziecięcy* syst. Montessori. 

Dr. n>ed. i Lek.-Dentystag 

inteligentna w wieku lat 30— 40 
poszukiwana iako towarzyszka dla 
młode) panienki,- wraz t. udziela-
nem lekcp polskiego i muzyki. 
Oterty pr szę złożyć do .11. Re 
publiki" pod Nt 32-29 

Lellarz-dentysta 
W 

Ul 

CBUT3ATIFI3I»LA 9. HM. 33-53. 

Choroby dzieci, 
KONSTANTYNOWSKA 37-A 

Telelon 3y-7o. 
Przyjmuje: 

od 5 do 61/, pop. 
powrócił . 

Powróci ła 
Itiiwa-CealeiDłana 24 
przyjtnuie od 10—1 

i od 5 1/, do 7, 
w Lecznicy .SAMI-
TAS.", Ceglelntana 
29, od 2'/, do 5 pp. 

5 poUojouue p o j z u d l w j n e 
w dzielnicy od Nowomlc)sHlel do C*-
glelnianej. Łaskawe zgłoszenia do 
admin sub, „Mieszkanie" 2—7332 

Zdolna biuralistka 
poszukuje posady 

w biurze, banku lub 
lakimkolwek przedj 
sięblorslwie. Wy
magania skromne. 

Łaskawe oterty do 
admln. niniejszego 
pisma sub. .Natych 
miast". 075—30 

łgublono ksąiecz-
L kc Kasy Cnorych 
miasta Łodzi człon 
ka K- Ch. Icka Pa
włowicza ul. Bize-
zińska 11 firmy Sto 
warzyszenie Drob
nych'Kupców 

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych, 
Przyim. <d 9—10 

i od 4— /. 
NAWROT 8 
Telelon 19-90. 

Csgielraa 26 
powróci ła . 

Przyjmuje od 10-1 
i od 3-7 po poł. 

Do ręcznego haftn 
przyimuie suknie 

bielmie, ażurki i 
filet na firanki i 
story, Macguiies 

Kilińskiego 46 1 p, 
fiont 24 

Kwaśniak Stanisła
wa Wólczańska 

4l zagubiła KsiąZkę 
Kasy Chorych 

Iginela wstążeczka 
Ł Kasy Chnych 
wyd na imtęArona 
Śedalego Radom
skiego Zachodnia 

14 31 

małą do fabryki 
pończoch 

kuple] z a r a z . 
Oferty pod „AbcD" 
przylmuje admini
stracja pisma 
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Spłatę pożyczki interwencyjnej 
uważać należy za krok słuszny i właściwy. 

Opinja finansowa toczy w tej chwili 
Spór w bardzo ważnej kwestji. Przed
miotem jego jest mianowicie fakt spła
cenia przez Bank Polski długu zabezpie
czonego wysłanem zagranicę złotem. 

Stan faktyczny kwestji spornej przed 
•tawia się następująco. 

W okresie zeszłorocznej katastrofy 
złotego ujawniła się — jak wiadomo — 
potrzeba środków interwencyjnych na 
tych giełdach, które dokonywały ope
racji polską dewizą. 

W tym czasie Bank Polski zaciągnął 
Właśnie na cele interwencji pożyczękę w 
amerykańskiej Federal Reserve Bank. 

Kwota pożyczki tej wynosiła dziesięć 
miljonów dolarów. Dla zabezpieczenia 
uzyskanego kredytu Bank Polski usta
nowił zastaw na części posiadanego 
przez się zapasu kruszczu i zastawiony 
kruszec wysłany został do dyspozycji 
wierzyciela do Londynu. 

Ostatnio — wskutek stale dodatnie
go salda bilansu płatniczego polskiego— 
zapas złota walut i dewiz netto w Ban
ku Polskim wzrastał systematycznie. 

Opierając się na tem dyrekcja Banku 
postanowiła spłacić ciążący dług. 

Istotnie część długu spłacono jeszcze 
lipcu. Resztę, zgórą 20 miljonów zło 

tych parytetowych, spłacono już w bie
żącym miesiącu. 

Oczywiście tem samem złoto banku 
znajdujące się w Londynie do dyspozycji 
Federal Reserve zwolniło się i przeszło 
do rozporządzenia Banku Polskiego, któ 
ry je podobno tam i nadal pozostawi ja 
ko fundusz obrony złotego na każdy wy 
padek. 

Atoli część opinji w kraju podniosła 
silne objekcje z racji omawianego kro
ku dyrekcji Banku Polskiego. 

Zarzuca ona mianowicie kierowni
ctwu tej insty.-cji nieostrożność i lekko
myślność. 

Oponenci twierdzą, iż Bank zbyt po 
fiopnie i skwapliwie spłacił dług inter
wencyjny, zamiast uzyskane zeń fundu 
sze trzymać, że się tak wyrazimy „na 
czarną godzinę". Twierdzą nadto, iż 
spłata była aktem niefortunnym również 
i z innego względu. Twierdzą, że opinja 
dzisiaj łatwo przechodzi do porządku 
nad faktem, iż część zapasów Banku 
Polskiego pozostawała w zastawie, fakt 
ten — rzekomo — poszedł w zapomnie 
nie; wszakże gdyby p 0 pewnym czasie 
Wypadło nam znowu zastawić złoto dla 
uzyskania pożyczki, nieuniknioną mia
łaby być rzekomo depresja i niekorzy
stny nastrój dla złotego. 

Wszystkie te zarzuty polegają na 
wyraźnem nieporozumieniu. 

Oczywiście dalekowzroczność i p r z e 

(widywanie są wielkiemi cnotami. Wszak 
fee w omawianą kwestję wogóle nie wia 
domo z jakiej racji cnoty te zostały wtrą 
cone. 

Przedewszystkiem wypada zazna
czyć, że przezorność bynajmniej nie ka
że trzymać funduszów z pożyczki Fe
deral Reserve w pogotowiu. 

Pożyczka pod zastaw złota nie jest 
bowiem żadnym korzystnym interesem. 
Daje ona przecież tak daleko idące bez
pieczeństwo wierzycielowi, iż każdej 
Chwili, gdy zajdzie potrzeba — co oby 
się nie stało — można ją bez trudu i wy
siłku ponownie uzyskać. 

Kto wie zresztą czy słusznem jest na 
Sywanie tranzakcji puasi kredytowej, 
opartej na zastawie kruszczu — pożycz-

Jest to raczej co do swej istoty sprze 
daż z prawem odkupu dla sprzedające
go, ze względów formalnych, których 
nie będziemy tu szerzej omawiali, nazy
wana pożyczką. Jak długo pozycja bi
lansu Banku Polskiego „złoto zagranicą" 
objęta była zastawem można ją było 
śmiało traktować per non sit. 

Cóż więc za korzyść z utrzymywa
nia podobnych interesów kredytowych? 

Również i drugi argument — pozor
nie najsilniejszy — obawa przed złym 
wpływem psychicznem ewentualnej po
nownej pożyczki pod zastaw złota — 
jest bez mocy przekonywującej. 

Nie jest bowiem prawdą, aby opinja 
przeszła już do porządku nad faktem, 

iż część kruszcowego zapasu była dotąd 
dla nas unieruchomiona. Ci, którzy u-
mieją czytać bilanse banków — a o ich 
opinję chodzi — mieli fakt zastawu sta 
le na oku. Również będą oni mieli zaw 
sze na widoku pozycję pokrycia złote
go, i zdawać sobie będą sprawę z jej 
wartości i znaczenia bez względu na to, 
czy w razie zachodzącej konieczności 
— wypadnie zaciągnąć pożyczkę inter
wencyjną pod zastaw złota, czy też nie. 

Gdy więc nie było żadnej korzyści w 
utrzymaniu kredytu Federal, Reserve, 
spłatę dokonaną przez Bank Polski u 
znać wypada za krok słuszny i właści 
wy. A, Z. 

Wielkie ożywienie w przemyśle. 
Praca wre, eksport wzrasta i widoki są nader 

pomyślne. 
Na łódzkim rynku trykotażowym, 

gdzie panował do niedawna jeszcze za
stój, notowano również znaczne ożywię 
nie. Większe fabryki wyrobów trykota-
żowych stopniowo są obecnie urucha
miane. 

Brak ruchu w branży trykotażowej 
który notowano w miesiącach ubiegłych 
tłumaczy się zupełnym brakiem zapo
trzebowania, zarówno ze strony klijen-
teli miejscowej jak i zamiejscowej. 

Obecnie sytuacja nieco się polepszy
ła. Wszystkie fabryki przygotowują się 
bardzo intensywnie do sezonu zimowe
go, w związku z ujawnieniem się więk
szych zasobów gotówki u klijenteli oraz 
zmniejszeniem konkurencji ^wyrobów 
niemieckich. 

Weksle przyjmowane są w branży 
trykotażowej bardzo niechętnie i tylko 
od klijenteli zupełnie pewnej. 

Na pomyślny stan w przemyśle try
kotażowym wpływa dogodne załatwie
nie dla nas ulg celnych, których domaga 
li się Niemcy dla swych artykułów try-
kotażowych. 

Obecnie więc niema obawy, iż rynki 
nasze będą w dalszym ciągu zalane wy 
robami niemieckiemi. 

Naogół ceny trykotaży łódzkich w 

ostatnim czasie w porównaniu z cenami 
zeszlorocznemi znacznie staniały. Jest 
to w ścisłym związku z potanieniem su
rowców. Ceny ustanawiatfe są nadal w 
dolarach. 

Pokrycie obowiązuje częściowo 
wekslami, częściowo gotówką. 

* * 
W drugiej dekadzie sierpnia na łódz 

kim rynku eksportowym notowano nie
zwykle ożywienie. 

W dalszym ciągu wzmógł się eksport 
łódzkich wyrobów bawełnianych do 
Rumunji, który to kraj pochłania lwią 
część produkcji łódzkiej. 

Znaczne ilości wyrobów łódzkich eks 
portowano również do Austrii, Jugosła
wii , oraz w mniejsze] Ilości do Chin 
(Szanghaju), Łotwy, Jaffy i Nowego 
Yorku. 

Największym popytem zagranicą, 
zwłaszcza zaś w Rumunji cieszą się w 
dalszym ciągu łódzkie wyroby bawełnia 
ne, prócz tego notowano nieznaczny 
eksport przędzy wełniane] 1 watallny. 

Wzmożony eksport wyrobów łódz
kich tłumaczyć można zupełnym pobi
ciem konkurencji włoskiej, która do
tychczas była bardzo groźna dla prze
mysłu łódzkiego. 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 20 sierpnia. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 122.222—122.528, 100 
zł. polsk. 56.60—56.75, czek na Londyn 
24.95. telegraficzne wypłaty na Lon 
dyn 24.96 i pół, na Berlin 122.117 -
122.423. Na Nowy Jork 512.85—514.15. 
na Amsterdam 205.69-206.21. na War 
szawę 56.36—56.52. 

Londyn. 20 sierpnia. 
Nowy Jork 4.85 i 15-16 
Holandja 12.11 i 7-8 
Francja 171.87 
Belgja 177.7* 
Włchy 148.12 
Niemcy 20.41 i pół 
Szwajcarja 25.15 i trzy czwarte 
Hiszpanja 31.60 
Portugalja 2.53 
Danja 18.28 
Szwecja 18.15 i pól i 
Norwegja 22.15 
Helsingfors 192.87 
Praga 164.— 

Paryż, 20 sierpnia. 
Londyn 172.— 
Nowy Jork 35.32 i pół 
Belgja 96.60 
Hiszpanja 541.— 
Szwajcaria 680-
Danja 940.— 
Holandja 1414 
Szwecja 942 
Rumun ja 16.30 
Niemcy 837.̂ — 

Dyskonto prywatne. 
Na prywatnym rynku dyskontowym 

w Łodzi uk>izuje si? nadal większa 
:'U>66 materjału wekslowego. Jest to w 
śo ;5iym związku z ożywieniem jakie pa 
•;u;e na rynku włókienniczym. 

Z powodu dużej ilości materjału 
wekslowego, stopa procentowa za dys
konto uległo w dalszym ciągu zn'żce 
zwłaszcza jeżeli chodzi o materiał pier : 

wszorzędny. 
Pierwszorzędne weksle, za które pła 

cono dotychczas 2 i pół proc. miesięcz 
nic. dyskontować można obecnie po 
stopie 2 procent. 

Weksle średnie dyskontowane są po 
stopie od *3-3 i pół procent miesięcznie 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: Zurych 58, Berlin 

46.26—46.74. wypłaty na Warszawę 
46.28—46.52, na Katowice i Poznań 46.33 
—46.57, Gdańsk 56.60—56.75. wypłaty 
na Warszawę 56.38—56.52, Wiedeń cze
ki 78.43—78.97, banknoty 78.00—79.00 
Praga 373.50, Londyn za 1 f. szt. 45.—. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku wa 

lutowym panowała w dalszym ciągu 
tendencja zniżkowa. 

W godzinach przedpołudniowych 
przy nieznacznej ilości dokonanych tran 
zakcjl obracano dolarami po kursie 9.0S 
w płaceniu i 9.09 w żądaniu. Materjału 
ilość niedostateczna. 

W ciągu dnia ruch dolarami zmniej
szał sle w dalszym ciągu i w związku 
z tym kurs zmniejszył się o 1 punkt. 

Notowano kurs 9.07 w płaceniu 1 
9.08 w żądaniu. 

Bank polski płacił nadal za dolary 
8.98. za funty ang. 44 z l . 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72.50 — 74.— W 
złotych 661.576 — 671.18 

Pożyczka kolejowa 142 , 144.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.— 48.—* 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

36 — 36.75 — 36.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemski* 

złotowe 36 — 36.75 — 36.50 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War* 

szawy złotowe 40 — 40.50 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza* 

wy złotowe 42.75 — 43.50 — 43.15 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.02 

CZEKI. 
Belgja 24.82 i pół 
Holandja 364,65 
Londyn 44.17.i pół 
N. York 9.07 
Paryż 25.70 — 25.60 
Praga 26.93 i pół 
Szwajcarja 175.65 
Wiedeń 128.45 
Włochy 29.90 
Sztokholm 243.40 

AKCJE. 
Bank Polski 81 — 82 — 81.75 
Bank Handlowy 4.40 — 4.25 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.80 
Bank Dyskontowy 8.— 
Bank Zachodni 1.80 — 1.85 
Puls 4.— 
Siła i światło 25 — 28 — 25.—* 
Chodorów 93.75 — 93.50 
Częstocice 130 — 1.25 — 1.28 
Cukier 2-85 — 2.90 — 2.80 
Węgiel 62 — 60.50 — 61 
Cegielski 18 — 17.75 — 18 
Lilpop 0.94 — 0.91 — 0.93 
Norblin 1 1.05 — 1.03 
Parowozy 0.38 — 0.37 
Starachowice 1.83 — 1.81 — 1.83 
Zieleniewski 12.25 
Borkowski 0l77 — 0.80 
Haberbusch 6.85 — 7.— 
Spiess 2.30 
Czersk 0.44 — 0.43 — 0.44 
Gosławice 1.70 
Firley 0.43 — 0.48 
Nobel 2.70 — 2.75 
Fitzner 2.15 — 2.— 
Modrzejów 3.85 — 3.95 — 3.90 
Ostrowieckie 6.75 — 6.50 — 6.60 
Rudzki 1.26 — 1.28 — 1.24 
Ursus 0.90 — 1. 0.90 
Żyrardów 11.50 — 11.25 — 11.35 
Jabłkowscy 0.13 
Spirytus 1.85 

i t r— 
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Towarzystwo Przemysłowo 
„ARTUR CS 

S p ó ł k a AHcyjna w Łodz i 

f i 

l i l a n s zamKn 
na 31 grudnia 1925 roku 

A k t y w a 

1 
P a s y w a 

Kasa 2 
Banki i P. K. O. 
Weksle 
Towary i Surowce 
Nieruchomość fabryczn. 
Maszyny i utensylja 
Dłużnicy 

20,678,68 | Kapitał zakładowy 
26,612,33 | „ amortyzacyjny 
96,118.32 . zapasowy 

129,564,25 Wierzyciele 
13,398,10 Zysk 
33,583,45 

274,564.33 I 

Z. 25,000.— 
6,547.— 

17,440,40 
489,034,82 

56,497.24 

Z. 594,519,46 1 Z. 594.519,46 

Rachunek Zysków i Strat 
na 31 grudnia 1 9 2 6 roku 

Wpływy . . Z. 1,183,240,16 
Wydatki . . „ 1,126,742,92 

Zysk Z. 56,497,24 

W y t w ó r n i a E lek t romechaniczna 

ul. Kopern ika 4 ( d a w n i e j Ż e l a z n a ) T e l e f o n 2 2 2 
Firma podafe dc' "ladomoaci Szanownej Klij.nteli, że przyjmuje w.z. lk i . zamówieni. 

D 2 > A \ C H E L E , K T R Y C Z N Y , U Ł E I ^ " " ^ ^ 

D Z I A Ł E L E K T R O M E D Y C Z N Y 
N a p r a w a aparatów elektromedycznych! radloluksw a a l t u a n l r * . . . 
p a n t o . t . t y , d i a t e r m i e , L A M P Y K W A R C O W E ' W Ł A S N E J v ^ t w ó > N F ^ r e n t -

D Z I A Ł M E C H A N K Z I I Y S ^ E C Y Z S K Y 

Fi.-ma wykonuje roboty Solidnie ł punktualnie. 

Ś W I E Ż O O T W O R Z O N A 

Marii PałaszewsKieJ 
ii. Piotrkowska 85. (II podwórze), II. Kościuszki 28 

przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7-u 
przysposabia do 1 kl. gimnazjum. 

Przy szkole Odd/.iał Freblowsk1 dla dzieci od lat 4. 
Oplata miasięczna wynosi- 20 zł. w A. B, C k l , 

15 zł. w oddz. freblowskim. 
Kancelaria otwarta od dnia 25 sierpnia r. b. co

dziennie od 10 — 12 i od 4 - ti 

8-0 KL. L I L M U H U M A R T M U L L E TEJLSILLE 

„ W I E D Z A " 
w Łodzi, ul. Wschodnia 62. 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretariat 
codziennie od 10—1 1 od a—6. Egzaminy wstępne 
•ystemem lekcyjnym rozpoczną Się we wrześniu. 

Dyrektor (—) B. Judelewlcz . 

Mieszkanie do inijKii 
i i i i 

elektrycznością, gazem I wszelkieml wy
godami w centrum miasta tuż przy ul. 
Piotrkowskie) Wiadomość, Gdańska 68. 
pomiędzy godz. 9—11 1 6—6. tel. 42-40 

Podaję do wiadomości iż lekcje 

Dr. med 

LUBICZ 
Cegielniana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby sttórne. n 
wytnie motzopltiowe 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
iynowem 

Przyjmuje od 
g. 8 do 9 rano 
i od 5 — 8pp 

w wielkim wyborze na dogodnych w a r u n k a c h 
połcia 

Szwarcman iGrynspan 
ul. PiotrKowsKa Nr. 17, — tel. 19-42 

Pracowała Kuśnierska na miejscu pod naszym osobistym KierunKtem • u0 u właścicielki domu.g
 - 2 2 

rozpoczynają się po ferjach 
letnich dnia 1 września r. b. 
Zapisy nowych uczuiów co
dziennie od 4—7, Piotrkow

ska 7 1 , III piętro front. 
Artysta-malarz 

Maurycy Trębacz 

Dr. mad. 

JadalKa, 
jasny dąb (wykończenie Wutkego) w bar 
dzo dobrym stanic, 

a. 

Południowa Nt 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych 1 eczenie 
Ś w i 8 t ł e m , (Lampa 

kwarcowa 
P o w r ó c i ł . 

Przyjmuje 
od 9 - 11 
i od 5 — 8 . 

fortepian krótki w 
dobrym stanie 

zaraz sprzedam. 
Nowo - Cegielniana 

20, w podwórzu, 
tei. 33 60. 666-21 

Fabryka Cukrów I Czekolady 

FRANBOLI" <33 
O D D Z I A Ł w ŁODZI 

w G M A C H U GRAND H O T E L U 
niniejszym podaje do wiadomości, łe z dniem 15 Sierpnia uruchomiła dzlat własnych 

wyrobów wspaniałych herbatników i krajanek 

„Warszawsk ie Pet i ts -Fours" 
i polera sic. Sz. KlijenteH. 

25° / 0 t a n i e j wszelkie pierw
si nr/ędne systemy maszyn do pi
s a n i a 

n o w e o r a z o k a z y | n e 
Również zamiana i kupno maszyn. 

Taśmy, kalka i wszelkie przy
bory. 

Warsztat reperacyjny dla wszyst
kich systemów. 

Nauka pisania na maszynach. 

Lekarz -Dentys ta 

- A n d r z e i a 1, 1-sze piętro. Telefon 37-54. =*= 

Obuwie S T A N I A Ł O L 
Wielki wybór obuwia 

MĘSKIEGO. DAMSKIEG) 1 D Z I K U 
po cenach bardzo zniżonych. 

Proszą przyjść przekonać .się. 
Dla Robotników specjalna zniżka. 

Dojazd tramwajami wszystkiemi z przesiadką aa 2 i 7. 
Ki l ińskiego 5 6 , vis a vis cerkwi. 

B. G Ó R S K I . 
Qfl 

p o w p ó e . 1 . 
Teł . 3 5 - 4 3 . 

Dr. m e d . 

ch. roby uszu, nosa, gardła i krtani 
POWRÓCIŁ 

Dl. MONIUSZKI N I I . TELEFON 9 - 9 7 
pfjyjniuic od 1—1 i od 5—7 po pot 

EEn WWW Wam sffaaa 
sto larsk ie i tap icersk ie 

na dogodnych warunkach 

Tel. 21-29. 

Poszułluje się 

i 
z wejściem wprost z klatki schodowej 
nie przechodząc a n i przez przedpokój, 
a n i przez jakikolwiek inny pokój mie
szkania. Tylko oferty, złożone z opisem 
ża.danego wejścia będą uwzględnione. 

Oferty stib. .W. B.* do adnilnlstr. 
pisma. 61)8-30 

Dr. 

L Prybo 
Z a w a d z k a NS 1-
Telefon Nr. 25-38 
ChoroOy skórne 

włosów, wenerycz 
ne t moczoolciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promienlarri 
IłSntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kalina. 

• a raty! 
Wszelką damską garderobę oiaz roboty 
futrzane w najwykwintn ejs/yin wyko
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych materjałów po cenach konkuren

cyjnych 
M. ROZENBERCi 

Cegie ln iana 3 6 . 
Lewa oficyna, ll-gie piętro. 

Sprzedam tanio a u 
t o b u s . Garaż 

.Ymci", Aleja Koś-
u u s i K l 68. 658-22 

Szpulmaszyna 40 
windowa I Treio-

maszyna 20 winio-
wa poszukiwane. 

Oferty SzDulmaszy-
na do admin. 15-22 

Dower dla chłopca 
11 do 15 lat w do 
by:n stanie za 8W 
zl, i maszynę do 

szycia zu
pełnie nową za 4:0 
zł lirmy Mundla-
sprzedam, Wlado 
mośći\onsiantynow 
ska 61 u fryzjera 

Sprzedam szafę i 2 
łóżka prawie no 

we za 21'J zł Julju 
sza 33, lewa oficy
na 22 

P ianino dobrej mar 
ki Kupę okazyi-

nie za go.ówkę. O-
lerty pod .Miss' 

636 21 

Przyjmę na mlesz' 
kanie pannę (p* 

na) (osobny pokóC; 
Tochterraan, Gd&i-
ska 90 

Poszukuję 2 pokoje 
umeblowane z ę 

żywalnością kucht* 
Oferty pod .100* 

9 5 - 2 t 

Do c dstąpienla sklei. 
I dwa pokoje 

ewentualnie zamie
nię na jeden ponój 
S . ; i a i l O W j 33 m. 5 

Poszukuje pokojt-
przyzwoicie u 

meblowanego z nb 
krępuiącem wejś
ciem w okolicach 

ul. Narutowicza O-
ferty sub. .50* ao 

adm. nin pisma. 

Poszukuję urnebl. 
pokoju lepszym 

domu mekręp, wej
ście dla inteligent, 
lwowianina kawale
ra, Sub. .Lwów' do 
sdministr. 655-21 

nokój w eleganckim 
r domu przy Piotr
kowskiej w centrum 
wprost od. gos.10-
da za do wynaiętla 
Oferty sub. .óDO. 
do adm'n. .U. RE-
publjkt' 627-21 

Specjalista chorób 
skórnych t wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
I światto-leczntczy 

oLPiflirtowiKaiW 
rój; bwangielicklej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od N-Ą NO 

poszukuje zastępstwa w gabi
necie dentystycznym. 
Oferty sub. „Lekarz" 

udziela H. Freudenthal Wól
czańska 78, m. 6, przyjmuję 

od 4—8 wieczór. 

Dzielna NS O. 
Tei . Ai 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne I mo 
j czoplclowe. 

Przyjmuje 
od 8-10 i od 4—8 
I Leczenie lampą 
I kwarcową, 

Poszukuię dużego 
pokuju bezmcoli 

z niekrępująrttn 
wejściem w centrum 
miasta pożądane w 
okolicy Placu wol
ności. Oferty tut) 
„Spokó|\ 665-21 

Stenografii wyucza 
listownie szybko, 

tanio. Redakcja Ste 
nografa kolskiego, 
Warszawa, Szczygła 
12. Żądajcie bez
płatnych prospek-
ów. 653-30 

ftudent udziela ma 
ii tematyki, łaciny 
Uzyki, języków. Ki-
hńtklego y6 - 3 na 
prawo druga brama 
godzina ó 

Rng e skiego, kon-
wirsacn i litera 

tury udziela iut)no 
wany nauczyciel 
Pionków .ka 15ż 

m. 8, front od i- 5 
po poł. • 22 

Hademoiselle M a 
rie enselgne aiv 

glals f r a t K a i s sile-
niand, Traugutta 2 
i p. troni. 

Mademolselle Marie 
iii enseigne anglals 
francais allemand 

Traugittia 2, 1 p. 
560 20 

Posady 

Jlokój z kuchnią do 
r wynajęcia, sub. 
Róża 

Pioszukuję subloka-
, tora do wspólne 

go pokoju. Ołerij 
pod J. L 100 

Poszukuję 1 pukói 
z ku.hnią. Ofer

ty pod „S. 100* 22 

« I 
M M 

Szukam eleganckie
go pokoju z od 

dzielnem wejściem 
wraz z caiodzien-
n -ni utrzymaniem 
przy inteligentnej 

rodzinie żydowskiej 
przy ni, Piotrkow-
skiei w odenku od 
ul. Grówne] do Gór 
nego Kynku lub naj 
oluszej okoli.y. Za 
wiadomienla proszę 
zwrócić do sam n. 
.11. Republiki' sub. 
Solidny 

Frontowy pokój o 
dwuch oknach 

z balkonem, umeb
lowany, z odJziel-
nym weiściem do 

wynajęcia Wiad. 
Pańska i l , m. 18 

91—22 

Młode bezdzietne 
małżeństwo po 

szukuie w centrum 
miasta 2 wykwint 
me umeblowane 

pokoje z używal
nością łazienki z u 
trzymaniem Cena 
ooojętna. Oferty 

pod .Wykwintne" 
16-22 

Lekarz-dentysu, do 
skon ary w klinice 

1 technice szuka 
wspólnika Oleiły 
jawne sut>. .Interes 
techno-dent.- 26 23 

Majster s <ręcalniczy 
z długoletnią 

praktyką poszukuje 
zajęcia. Oł do ad> 
ni:ił. .Republiki* 

sub. Majster 

Poszukuję pannę do 
dzieci i do po

mocy w gospodar
stwie Naiutowiua 
Ms 9 m. 8 od 3— 7 

10-22 

Poszukuię rutyno* 
wanei kro czyni 

od zaraz do Pozna 
nia z umiejętnością 
prowanzenia praco
wni i. i i i . l , ! , ,. Naj. 
cnętniej ze znajo. 
mością modniarstwa 
Oferty »uo, .Celi
na* do aomiristra-
cji .ReonnliK * 

Akus^rka Pipikowa 
przv]muie zamó

wienia. Piotrkow
ska 132, 498-30 

3.G30 pożyczy /o 
,i.n.ciiii win i wódek 
procent podług li
niowy. Ofetty sub. 
Z. P. 56:-22 

Bobrze j.idzlć ni 
rowerze nau

czysz się na cykio-
dtomle .Polonia" 
Konstantynowska 
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